
Bojownicy 
ruchu oporu 

radzą w Warszawie 
Dnia 8 lutego 1953 roku rozpoczęły 

się w Warszawie obrady rozszerzo­
nego Biuta Międzynar<Ylowej Fede­
racji BoJowników Rucnu Oporu b . 
Więźniów Politycznych i Ofiar ' Fa­
szyzmu (FIR). 

Cena 209r. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Apel W obradach udział biorą przedsta­
":iciele Francji, Włoch, Związku Ra­
dzieckiego, Belgii, Holandii Niemiec 
ki'7j Republiki DemQkratyc~nej, Nie­
miec zachodnich, Czechosłowacji i 
P0iski. 
Na zdjęciu: Delegaci francuscy i bel­

gijscy na sali obrad. 
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A wystarczyłoby zmniejszyć 

'' Smieszna 
wydatki na zbrojenia 

m 
'' rządu belqljsl•ieqo 

dla ołiar powodzi 
PARYŻ. - Z B111kseli donoszą. że/ tu z wnioskiem o przeznaczenie na 

postępowe warstwy społeczeństwa ten cel zaledwie IO milionów franków 
belgijskiego protestują stanowczo belgijskich. 
przeciwko wyasygnowaniu przez Dziennik „Drapeau Rouge" nazy­

rzi;ict zbyt ~ałych s11m na !?°moc dla wa tę sumę wprost śmieszną i pod­
osob dotkniętych powodzią. Rząd kreśla. że deputowani komunistycz­

zwrócił się mianowicie do parlamen ni złożyli w parlamencie wniosek ____________ ""' ___ , 
i Praca ~ 

uświadamiająca ' 
przyno:i wyniki l 

Siedem ! 

domagający się przyznania 2 miliar 
dów franków na pomoc dla powo­
dzian, zlikwidowanie skutków pO­

wodzi i umocnienie wałów ochron­
nych. 

Deputowani komuniatyczni pod­
kreślają w swym wniosku, że rząd 
może z łatwością uzyskać tę sum~ 

przez zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia. 

! 
no ych spółdzieln · ś Order Lenina 
założyli chłopi : dla Zdenko Ne·edly 

wo1. łódzkim ~ w 
' 

MOSKWA. - Prezydium Rady NaJwyt 
szej ZSRR odznaczyło prezesa Czechosło 
wackiej Akadem11 N<>ul<. przewodn1czącP 
qo Zw;ązku Przyjazno Czechosłowacl<o 

Radz•<!ckie1. Zdenka Nejedly'eqo Orderem 
Lenina w zw•ązku z 75 'OCZn1cą feqo 
urodzin I za wybitne zasłuqt w umoc­
nieniu przytatn• czechosłnw~cko·radziec: 
kiel I współpracy kulturalnej, 

• 
prawy 

do wszystkich majstrów 
przemysłu włókienniczego 

Żywo mam w pamiPCi przemówie­
nie prezesa Rady Ministrów Bolesła­
wa Bieruta. WYgłoszone na naradzi" 
<tkt.vwu ~mmoiJarc7e~o i partyjnego z 
nrzemysłu weglowego w Katowicach. 
'":h0<>il•ż -"'ltyc„,:vło ono Innego niż nas1 
orzemysłu. to .iednak dochodzę do 
wnio~ku. że wska.zania Bolesławr. 

Bieruta mcżem:v I oowinni:óm:v ~toso­
wać I w nasze.i pracy - w przemy­
-ile włókienniczym_ 
Przemyślałem zwlas7,cza słowa od­

noszące sle do pracy dozoru w prze­
myśle. My ma.jstrowie t}von:ymy wła 
śnie taki dozór w fabrykach włókien­
niczych. Na przykład st>rawa troski 
o robotnika i o Jego warunki pracy 
i płacy. Przecież to od majstra w 
dużej mierze zależy, by każdy robot­
nik w jego oddziale, zmianie czy ze­
spole mógł pracować jak najlepiej i 
łak najwiecej zarobić. 

Od majstra też zależy, by w oddzia 
le wytworzył sie nastrój zbiorowegu 
wysHku i odpowiedzialności za plan 
I produkc.ie - łatwiej wtefły roltonY­
wać trudności. Majster również jest 
tym, który przez właściwą organiza-

Zało~a 
ZPW. im. P1efrusińskiego 
na p!erwszym miejscu 

Podsumowane zostały wynik: 
współzawodnictwa międzyzakłado­

wego w przemyśle wełnianym o 
sztandar przechodni Zarz. Gł. ZW. 
Zaw. Włókniarzy za okres IV kwar­
tału 1952 r. 
Zwycięstwo w tym współzawo­

dnictwie odniosła załoga ZPW im. 
Pietrusińskiego. na drugim miejscu 
znalazłó się załoga ZPW im. Rey­
monta. zaś trzecie miejsce przyznano 
załodze Pabianickich ZPW. 

O zwycięstwie załogi ZPW Im. Pletru­
;tńsklego zdecydowało rytmiczni? wyko· 
nywanle zadali produkcvJnv<'h w trud­
nych warunkach technicznych l organi­
zacyjnych. 

znane 

cję pracy w swojej brygadzie decy­
duje w dużej mierze o rytmiczności 
wykonywania dziennych planów. co 
~resztą stanowi gwarancję pełnej rea 
izacji zadań miesiecznych i rocznych. 

Jestem bezpartyjnym i wszystkie 
nwje siły oddaję mojej Ojczyźnie -
Polsce Ludowej. Zdaje sobie sprawę. 
źe sumienne stosowanie na codzleń 
wskazań Bolesława Bieruta przyczy­
ni się do usprawnienia produkcji na­
szego przemysłu. Dlatego też reali­
zując je na własnym odcinku zobo­
wiązuję sie do zmniejszenia o pól-

„Skok w nieznane" 

tora procent odpadltów skóry mięk­
kiej używanej przy produkcji wałków 
rozciągowych. do poprawy ich jako­
ści, co wpłynie w poważnym stopniu 
na podnleEienie jakości przędzy oraz 
do systematycznego zaopatrywania w 
te wałki przędzalni. 
Jednocześnie wzywam wszystkich 

majstrów przemysłu włókienniczego, 

by stosując doniosłe wskazania Bole­
•ława Bieruta oode;imowali każdy na 
własn:vm odcinku pracy zobowiąza­
nia. dotyczące .iakości, ilości i oszczęd 
ności produkcji. 

Walka monopolistów 
rozgorzeje na dobre 

W zrost bezrobocia i wyŻysku 
niesie za sobą „plan Schumana" 
PARYŻ. - W dniu 10 lutego weszło w życie przewidziane przez tzw. 

„plan Schumana" porozumienie w sprawie „wspólnego rynku" węgla, 

złomu żelaznego i rudy żelaza dla Francji, Niemiec zachodnich, Włoch, 

Belgii, Holandii i Luksemburga. • 

Porozumienie to przewiduje, że z I żelaza. Taryfy celne dla stali mają 
dniem 10 lutego 1953 r ~iędzy tymi być zniesione za dwa miesiące. 
krajami zniesione zostają taryfy cel Jak wynika z don1es1eń prasy fran-

dla ęgl ł · 1 · d cusl<iej, _,plan Schumana" wchodzi w 
ne w a, z omu ze aznego 1 ru Y życie w atmosferze niezwykłeqo zdener 

Dz~j podajemy 
na sir. l 

wowan1a partnerów. którzy oczekują O· 

strej walko 1<onkurencyj1;1ef między qru-

=

i====- pami monopolostycznyml poszczeqólnych 
kraiów należących do teqo planu. 
Rządowa aqencja prasowa „Italia" 

= stwierdza, że przystąpienie rządu włos­

~ kleqo do porozumienia w sprawie 
§ ,.wspólneqo rynku" będzie miało opla­
§ kane skutki dla qospodarkl włoskiej, -a 

bliższe szczegóły @ zwłaszcza dla włosk,ieqo przemysłu me-' I talurqoczneqo. 
l AMKIEJY KONKURSU Noemniejsze zdenerwowanie panuje 

==~=l___ l1 - w Belqli. Minister spraw zaqranicznych 
van Zeeland określił przystąpienie Bel· 
qil do porozum1en1a w sprawie „wspór„ 

i __ =§ "Mój dzień wo·;acy i w domu" ~=~ ~~~~r?:~~:::::::c~1::1ik!:~: ~::u~e: 
wefścla w życie „planu Schumana" roz-

ioMi11111111M1w1utu1w••••1111t11w1•u11•1ł1Uł•WMt111ttmnt1111t1wu11uu1111W#l111iu1t~WMtlłllłlłlłt11ł11.,..... winie się niechybnie między poszczeqól 
nymt qrupam• monopolistycznymi kra­
jów zachodnia ~ europejskich, pocląqnie 
za sobą masową likwidację drobnych 
I średnich przedsiębiorstw. Wzrośnie 
także wyzysk robotników I bezrobocie. 

8 i 9 bm w woj. łódzkim pow 
stały dalsze 4 spółdzielnie pro­
dukcyjne. (w Srebrnej i Giecz­
nie w pow. łęczyckim. w Ką­

tach w pow. wieluńskim oraz w 
Zielencicach w pow. łaskim). W 
dniu 7 bm., zorganizowano trzy 
spółdzielnie ,.>rodukcyjne. tj. w 
Suchej Woli i Witkowicach w 
pow. radomszczańskim oraz w 
Pyszkowie w pow sieradzkim. 

Tak więc w ciągu zpledwie 3 
dni. w okresie trwania pierw­
szych powiatowyc:1 zjazdów, chło 
pi pracujący woj. łódzkiego zor­
ganizowali 7 spółdzielni produk­
cyjnych. 

Plony walki Szpiedzy naftowi 
przed sqdem 
w Rumunii 

Fakt. ten jest wymownym do­
wodem, że wzmożona praca po­
lityczno - uświadamiająca przy­
nosi poważne wyniki, że pracują 
cy chłopi, którzy brali udział w 
walnych zebraniach spółdziel­

ców. poświęconych podziałem do 
chodu oraz w wycieczkach do 
spółdzielni produkcyjnych na 
Ziemiach Zachodnich. coraz bar 
dziej przekonują się o wyższości 
gospodarki zespołowej nad indy 
widualną. 

--"'-'-'''_""' __ ,_, 

Powódź w Australii 
LONDYN. - Agencja Reutera donos• 

z Melburnu. że wskutek długotrwałych 
ulewnych deszczów północno-zachodnią 
część stanu Queensland nawiedziła wiei 
ka powńdż. Wody wlelu rzek wystąpiły 
z brzegów. zalewa.ląc przeszło 200 ty· 
•lecy ha ziemi uprawnej I pastwisk. 

Połączenia kole)owe f telefoniczne z 
wielu mlefscowośclamt zostało przerwa­
ne Poważnie zagrożone Jest miasto 
Urangdangie i istnieją obawy, te jego 
m:eszkańcy będą musieli być ewakuo­
yant. 

To nie sztuka robić plany 
Kiedy wątek jest udany 
Ale spróbu.i wątkiem złym_ 
Iść nad ,.setkę" tak jak my! 

Jurek stal pochylony nad plochą 
ł uważnie śledzil błyskawiczne ru­
chy czółenka Już chcial odejść do 
następneqo krosna. gdy wte-n .•. 

- Ażeby cię!... - zdenerwowa­
la się tkaczka i aż pięścią trzasnę­
la w warsztut Wyjęła chustkę i 
otarla nią spocone dlonie. 

- Znów postó3! Znów zrywy, a 
wszystko przez wqtek. Jak dlugo 
jeszcze będziemy się męcz11ć z t11mi 
„odpadkami"? 
Młody podmajstrzy Jurek Rach 

pochylil się nąd krosnem 
- Zaraz, zaraz... że wątek jest 

zly, o tym nie potrzebu3ecie wciąż 
przypominać. Wiadomo, od trzech 
miesięcy robi-ril.y wątkiem drugiego 
gatunku, a nawet i takim, który 
właściwie klasyfikuje się ~o prze­
róbki. Ta.k zobowiązaliśmy się. I 
ani razu nie zarwaliSmy planu. 
Tym wlaśnie ,_;łym" wątkiem wy­
konaliśmy przed terminem plan 
Hcznu. a vlan stvcznil w 103,7 proc 

• 

Czyżbyśmy więc mieli teraz, po tak 
długich doświadczeniach, pokpić 

sp·rawę? ... Zaraz obejrzę krosno, mo 
że da się coś 3eszcze poprawić, aby 
jak najbardziej zmniejszyć zrywy„. 

Jerzy Rach, Stantslato Ziółkow­
ski, Pić. Slodkiewtcz... wielu maj­
strów mogłoby opowiadać godzi­
nami na temat coctzienne;, żmudnej 
i wytrwalej walki o plan, walki ze 
zlym, wysegregowanym wątkiem, z 
chwilowym zniechęceniem tego czy 
innego tkacza, ze zrywami. które 
tyle kłopotów p~ysparzajq załodze. 

Im w dużej mierze zawdzięcza. 

ją tkacze to, że mimo trudności 
tkalnia ZPB im. Liebknechta nie 
tylko wykonvje plany, ale 1e i prze 
kracza Do sukcesów roku ubiegłego 
doszły nowe, tegoroczni'. Rvtmicz­
ne wykonywanie planów dziennych 
od pierwszego dnia nowego roku: 

Styczeń - 103,7 proc. planu. 
Luty - za. pierwsze 9 dni 

103,18 proc. 
Ro§nie z dnia na. dzid plan na. 

krosnach tkaczy. Stara3ą się ze wszy 
stkich swych sil dzielni majstrowie, 
dzielna załoga. ALe nie wszyscv. O, 

chociażby majster Szczepaniak, !ta­
ry doświadczony tachnwi.~c. lub 
młodszy od niego majster Fabisiak, 
który nie wykonu3e swych planów 
produkcyjnych. 

Czyżby nte mogli? Czyżby mieli 
jakieś specjalne trudTtcści? Pracuja 
w tej samej fabryce, na tych sa­
mych robią krosnach, tym samym 
wątkiem, którym inni nie tylko wy­
f'abiają ale i przekraczają pl.any. 

A więc chyba nie chcą. Mówią: 
- Dajcie nam dobry wątek, to bę­
dziemy robić, tym zaś nie będzie­
my sobie gtowy zawracać .• 

Majstrowie Szczepaniak i Fabi· 
siak! 

Rozejrzyjcie się dookola po fa­
bryce .•. Może dojrzycie wreszcie to, 
co wlokące się niegdyś w ogonie 
•nasze zaklady wySttnęło na czoło­
we mie1sce w przemyśle bawełnia­

nym: ofiarność, ambicję i patrio­
tyzm waszej dzielne; załogi - tka.­
czy i majstrów, tę ofiarność, która 
uczy jak la.mać trudności i w zlych 
nawet okolicznościach z honorem 
wypelnia.ć powierzone za.dania.. _,, 

BUKARESZT. - Dnia 9 bm. rozpoczął 
się w Ploeszti proces grupy osób, oskar­
żonych o działalność szpiegowską \ sabo· 
tażową na rzecz Amerykanów I Angl1-
ków w rumuńskim przemyśle naffowym. 

Akt oskarzenia stwierdza. że monopo­
liści amerykańscy pod płaszczykiem 

przedstawiciell amerykańskich I angiel­
skich misji wojskowych naslal! kierownl 
ków czterech towarzystw naftowych w 
celu zorganizowania sżerokiej sieci szpie 
gow~klej i uprawiania aktów sabo•ażu. 

Przy współudziale b. króla Michała, 

przedstawicieli partii narodowo - za­
ranlstycznej, narodowo-liberalnej i ugru­
powania Tatarescu oraz przy współ­
działaniu zdrajców i szpiegów, zasiada­
jących na ławie oskarżonych, imperia­
llśc.\ amerykańscy organizowali w Rumu­
nii sieć szpiegowsko-sabotażową. 

Po upai1srwowieniu przemysłu w Ru· 
muni!, amerykańskie i angielskie kOl'l 
imperialistyczne wykorzystały oskarżo­
nych w celu werbowania szpiegów spo­
śród pracowników b. amerykań~klch I 
angielskich towarzystw naftowych 

Wszyscy oskarżeni - jak pO<lkresla akt 
oskarżenia - otrzymywali miesięczne 

wynagrodzenie z ośrodka szpiegowskie­
go w Londynie. 

W wyniku akcji sabotatowej wydobycie 
ropy naft'owej w Rumunii do chwili 
zdemaskowania szpiegów zmniejszyło 
się o połowę. Szpiedzy l sabota­
żyści, uprawiając swą zbrodniczą dzia­
łalność, wywozili ropę naftową do kra· 
jów Europy zachodniej bez pobierania 
należności za nią. 

WSZYSCY oskarżeni przyznali sill do Winy • 
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Mieszliańcy 
Nowego Jorku 
na wielkim wiecu 
z okazji 1 O roczn[cy 
bitwy pod Słali n gradem 

Armaty zamiast chleba 

Naród niemiecki 
~ 

protestujel ~~E-
MAN I INNI: Na podstawie uchwa 
ły rządu z dn. 3 stycznia -, o regu­
lacji cen i -z:wyżce poborów - na­
leży się dodatek wyrównawczy do 
z;;tsiłku chorobowego, wypłaconego za 
grudzień ub. r. Jeżeli chodzi o tl'JW. 
de>datek pokarmowy - wypłata ,za 
litr mlelca podwyższona jest od 
4 stycznia z kwoty 1 :z.ł 60 gr na 
2 zł 50 gr. 

NOWY JORK. - Dnia 8 bm. odbył 
slQ w Nowym Jorku w w;elkiej salt „Man 
hattan plaza" wiec poświęcony rocznicy 
roząromien1a przez Armię Radziecką fa 
&Zystowsklch wojsk niemlecl<ich pod 
Stali 11ąradem. . 

Wiec zorąanizowany został przez Kra 
jową Radę PrzyJa:.!ni Amerykańsko-Ra­
dzieckiej . W tym samym dniu ukazał się 
w dzienniku „N~w Yotlc Herald Tribu­
ne" artykuł, wzywający do zerwania 
wiecu, Dziennik usiłował przedstawił 
wiec jako „zebranie komunistów", a o­
soby, które miały przemawiał na wiecu 
Jako „najbardziej niebezpieczne elemen 
ty wywrotowe". 

Mimo zastraszenia, olbrzymia sala 
„Manhattan plaza" była wypełniona po 
brzeqi. 

Rzeczy ciekawe 
W roku ubiegłym Akitdemla Nauk 

ZSRR wydała 510 pozycji l<slążkowych, 
332 czasopisma I prace zlecone, co wY 
niosło łącznie 14,5 tys. arkuszy. Plan 
na rok bieżący przewiduje wydanie 
ponad 15,5 tys. arltuszy. 

N a łam.a.eh „Prawdy" ukazała 
się korespon<lencja P. Nauma­

nowa, z.a.tytułowana: „Na.ród niemie­
c!ti protestuje przeciw spiskowi boń 
skiemu". 

W korespondencji tej czytamy na 
wstępie, że prasa niemiecka korna. 
tu.je z wielkim ożywieniem podróż 
nowego sekretarza stanu USA. Dul­
les.a, po Europie zachodniej, a w 
szczególności jego wizytę w Bonn. 

Jak wynika z inforrnacj.i praso­
wych, zarówno w Londynie, jak w 
Paryżu Dulles r<nmawiał językiem 
ultimatum. W tonie ultymatywnym 
konferował on również w Bonn, do­
kąd przybył 5 lutego wraz ze Stas­
.::enem. Dulles s!)Otkał się z całkowi 
tym „zrozumieniem" i „aprobatą" je 
dyi;iie wśród ściśle związanych z mo 
nopalami USA zachodnio-niemiec­
!<ich królów annat i ich pełnomocni­
;~ów w rodzaju Adenauera. 
Omawiając przebieg pertraktacji, j 

gazeta „Duessel<lorfer Nachrichten" 
podawała, na czym polega istota t.e­
go wzajemnego z;rozumienia: 

„Adenauer I Amerykanin doskonale 
się zrozumieli„. Obaj przy5tąpili od 
razu do sedna sprawy - omawiali 
kwestię jak najszybszeąo zaJ>"wnienia 
sobie żolnierzy europejsl<ich. Tylko ten 
temat Interesuje Dullesa". 

Rozszerzy się wydawnictwo zbiorów 
dziel klasyków rosyjskiej nauki I lite­
ratury. Placówka wydawnicza Akade­
mii opracowuje obecnie serię broszur 
popularno • naukowych, poświęconych 
pracy towarzysza Stalina „Elronomicz· 
ue problemy socjalizmu w ZSRR". Jak wiadomo, pobytowi Dullesa w 

* * Bonn towarzys.zyły bankiety i uro-
* czy&te przemówienia. Jednakże na-

Mosklewsl<a Fabryka Chleba Nr 5 pro pływające z Niemiec zacho<lnich wi:a 
dukuje w ciągu doby 203 ton różnego d ś · ·---'--" · · t bo 'sk 'd 1 
rodzaju pieczywa. Przeważająca c:i:ęść omo Cl SwlldlU.CZą, lZ a n a I y 
operacji została zmechanizowana. la nie ma nic w6'IJÓlnego z na&troj.a 

Oczyszczanie Jlląki, umieszczanie jej w mi mas lud<>'WY(:h i szerokich kół 
magazynach, odważanie odpowiednich burżuazji Niemiec zachodnich. 
dawek r<>ztworn soli I cukru, ważenie Przyta · · edz.i 
mąki, drołllży, trzykrotne zagniatanie CZ3JąC szereg wypoWl_ 
ciasta, ro owanie 1 wypiek bochen- prasy burżuazyjnej świadczących o 
ków - wszystko to wykonnie się w 

1 
zaniepokojeniu, wywołanym pert.rak 

nleprzerwancj ciągłości na taśmie. tacJ·.ami Dulles-Adenauer korespon 
Cały proces wypieku chleba trwa . • 

6 godzin. dent p1sz;e: 

w cieniu dolara 

Codzienna nowelka „Expressu'' 

Zachodnio - nie­
mieccy królowie 
'łJl'lna-t, lror.zystiaj ąc 
z poparcia Wall 
Street, odbudowu­
ją swą byłą potę. 

gę, odradzają a­
gresywny milita­
ryzm niemiecki. 

(Z prasy) 

·Znowu Kruppł 

(eys. Kukrynlksy) 

Na zdjęciu: demokratyczna młodzież nie mlecl:a zbiera podpisy pod apelem w 
spraw;e zawarcia paktu pokoju mh~dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. Na 
murze widnieje napis: „za pnkojem, przeciw remilitaryzacji". 

„W dniu przyjazdu Dullesa w wielu 
miastach zacho::in10 - niemiecldch, w 
tej liczbie i w Bonn, na murach uka­
z.?.ły się napisy: „Precz z Dułleseml" 
„Potrzebny nam Jest trał:tat pokojo­
wy, a nie układ oqólnyl" W przedsię­
biorstwach .-ozdawano ulot!<i. wyraża­
jące protest pr;,:eciw pertraktil-:jom 
Adc'"auera z Du!l~sem. Związki zawo­
dowe I partie polityc'!'ne protestowa­
ły pl'zeciw zmowie wojennej Dullesa 
z władcami bońskimi. 

Na zakończenie korespondent przy­
tacza wypowiedź qazety „Luebecker 
Freie Presse": 

"fr:s1ka 
„Niewłaściwy" użytek 

Znany „bonza związkowy" w 
USA Ryan wydal część sum 
sprzeniewierzonych z „fundu­
szu walki przeciwko komuni­
stom" - w lokalu nocnym. 

Mister Ryan, renega.ł i sprzedawczyk 
stary, 

do „walki z komunizmem" 
zebra.wszy dolary, 

zrobił z nich naJwlaśclwszy użYłek 
(tak sądzę): 

wyd&ł w domu publicznym 

- „publiczne" pieniądze. 

H. S. 

Fot. - CAF 

. „Dulles powinien wiedzieć, że poli-
tyka Adenauera„. napotyka na coraz 

wlęk.:7.y opór ze strony wszyst'<ich 
Miemctw w łonie wszystkich partii po 
lityczr.)•ch", 

Zlot ratod l ieży 
odbędzie się 

25 lipca br~ 
w Bukareszcie 

PRAGA. - Dnia 9 bm. zakończyła 
się w Pra<l:ze sesja Ra<ly Swiatowej 
Federacji :Młodzieży Demokratycz­
nej (SFMD). Na ostatnim posiedze­
niu rada przyjęła jednomyślnie do 
SFMD 17 nowych organizacji mło­
d"Lieżowych i studenckich z 13 róż­
nych krajów, m. in. z AtJStrii, Bel­
ghl, Bunny, Indii, Islandii, Iranu, 
Iraku, Niiltaraguy, Tym samym 
śFMD jednoczy obecnie organizacje 
młodzieżowe i studenckie 88 kra­
jów. 

Rada SFl\ID poW2:ięła 11cbwa.łę w 
sprawie zwołania na d1deń 25 lipca 
19Ei3 r. w łłouka.reszcie III Swla.towe­
go Kongresu Młodzieży. 

Rada SFMD wezwała wszystkie or 
ga.nizacje młGdzieiowe, wcłiodące i 
nie wchodzace w skład federacji o­
raz wszystkich chłopców i dziewczę 
ta na całym św!ecie, b:v podjęli eJ\er 
g!czne przygotowania do zlotu w Bu 
ka.reszcie. 

• • 
BRONEK Z CHOJEN: Aby usta­

lić, czy wypłatę dokonano właścrw:ie 
- powinien Pan poinformować się, 
jakim procentem podwyżki objęta 
została grupa pracowników, do któ 
rej jest Pan zaszeregowany. W na­
desłanym nam liście brak jest tych 
danych i z tego powodu nie jesteśmy 
w stanie podać, jaką kwotę powinien 
Pan był otrzymać przy ostatniej wy 
płacie. 

* * 
1'JARIA BARTNIK ttTNO: 

Wyrównanie należy się tylko od 4 
3tycznia licząc do terminu najbliż­
~zej nowej wypłaty. Za jedyną pod­
stawę do obliczenia przyjęto uoo­
sażenie Za miPsiąc grudzień. Ro­
szczenia więc Pani o wyrównan ie 
za przeszłe miesiące od październi­
ka - są bezpodstawne. 

* „ * 
CZ. MOCZYGĘBA: Uczniowie, 

których szkoły znajdują się nie dalej 
niż 40 km od miejsca zamieszkania 
- będą mogli korzystać z 50 proc. 
miżJki przy przejaooach autobusami 
z tych miejscowości, gdzie nie ma 
połączenia kolejowego. Wymagane 
jest zaś-r>iadczenie zakładu naukowe 
go z potv.rierdzeniem m1eJsca za­
mieszkania przez ter. Radę Naro­
dową. 

I Odpowiadamy.: 

J. KROLIKOWSKA: Po wprowadzeniu 
noweąo cennika obowiązuje dopłata za 
zamówione mleko z dostawą do domu. 
WŁ. HARD.: Powinien Pan zqłcsić 

się bezpośrednio do Urzędu Ewidencji 
i uzupełnić brakujące dane, związane z 
akcją wydY1wan1a dowodów osobistych. 

KAZ. BRZĄKAŁA: Dane o tym, jak Pa 
leży hodował króliki znajdzie Pan "" 
książce Szumana pt. „Króliki". Kslążk~ 
tę nab;yć można w księąarni przy ul. 
Piotrkowske l 1 O:Z-a. 

ZROZPACZONA M. G.: Zechce Pani 
zwrócił się do Llqi Kobiet, ul. An<ln:e­
Ja Struąa 1, qdzie spotka się z życz1i· 
wymi wskazówkami. 

WIECZOREK, H. 2:ELECHOWSKI, W. 
ZAPA$NIK, EUG. GRACZYK: Nio jeste~­
my w sfanie ustalić terminu, w którym 
nadejdą aparaty radiowe „Aqa'', wzqlę 
dnie marki „Pion~er" czy „Mazur". Na­
leży poinformować s~ę bezpośrednio w 
odpowiednich sklepach uspołecznlonyc'i 
tak co do terminu nadejścia, ceny oraz 
v1arunków kupna ratalneqo. Czytelnicy 
z Innych województw ze wzqlędu na o­
bowiazującą rejonizację - powinni """ 
hleąał o ltupno aparatu na terenie wla 
śc1weąo województwa. 

I. IRENEUSZ Z ŁODZI: Aby zostać bi 
bliote!<arzem, należy przedtem odbyć 
szkolenie na kursie dla bibliotekarzy. 

M. WIECH Z ŁODZI: W sprawie :z:apla 
nowanych kursów dla nauczycieli po­
łnforrnvJą Pana w Wydziale Oświaty, 
ul Piotrkowska 104. 

HENRYK SAT: Nadesłane wiersze ,;ą 
słabe. Radzimy popracował jeszcze nad 
sobą. 

G. Gulia zimnej wody, runął bez życia na ziemię„. O, 
kule wielu strzelców z roclu Petrelów trafiają 
zawsze w cel! 

zrobić mi małej przysługi? 
- Jakiej przysługi? tamten przełyka 

mnę. 

A teraz oto Barwil sto! przed jakąś rurą i 
obserwuje przez nią okolicę. Agim przypada 

~łońce pali. ni~miłosie~~ie. Wyschnięta zie- I trzech n?ż~acb i spo~era pilnie.„ W jaką stro- :lo ziemi, a ziemia jest sucha, jak popiół, sza-
nua kruszy się. Jak pop1oł. nę? Własme tam, gdzie znajduje się dom Agi- r::i, smt\,tna i nie rośnie na niej nawet jedno 

Zemsta rodowa - Moi pomocnicy spóźnili się„. Czy nie ze­
'!hciałbyś potrzymać tyczki? O, tam! Widzisz 
ten wiel'ki kamień po lewej stronie? 

- A na co ci to potrzebne? 

Po lewej stronie kamienny szczyt, po pra- ma. Ciekawa rzecz, co on chce zobaczyć przez idziebełko trawy. 
wej potężne masywy gór. Kamienie rozprażo- tę rurę? Agim przełknął ślinę i wziął ~ów Teraz Barwil odwrócił się nagle plecami 
ne są sierpniowym słońcem: gorąco tu, jak jo ręki karabin. i spogląda w innym kierunku, manewrując 
w kotle. Zupełnie niepotrzebnie nadlatuje osa, krążąc leżącą na statywie rurą. 

Agim Petrela zwilżył koniuszkiem języka c"lad jego nosem. Agim przepędza ją gniewnym - Co to ma wszystko znaczyć? - zastana-
wyschnięte wargi. Do nie ogoląnego policzka ruchem. wia się Agim. - Ot, żyje człowiek wśród gór 
przyłożył kolbę strzelby, przymrużył lewe oko Ale co tam robi takiego ten Barwil? Może : nie wie o bożym świecie. Trzeba by mi kie-
i wziął na muszkę głowę_ Barwila Lessa. obserwuje nieprzyjaciół z wrogiego rodu Pe- :lyś pojechać do Tirany„. A może jesienia za-

Barwil stoi jak gdyby w zamyśleniu. Nagle trelów? Brata Ag1ma, jego wuja? A może szu- pisać się na kursy dla analfabetów? Dob;a to 
głowa jego znikła - to młody człowiek po- ca jego samego? rzecz, umieć czytać i pisać,. Ale, do diabła 
_chylił się nad zieloną skrzynią i wydobył z niej Przed wieloma laty ci przeklęci Lessowie za teraz z czytaniem i pisaniem! Teraz inne spra 
rurę. 3trzelili ojca Agima. Naturalnie, gorzko za to wy są ważniejsze! - znowu podnosi karabin. 

- Stój, ty diable! - mruknął Agim, szuka !apłacili. I jeszcze za to zapłacą! Jeszcze chwi- A tymczasem Barwil wyjął nctes i zaczął 
jąc qogodniejszej pozycji. Na jego opalonej !a, a również i Barwil Lessi pozna, co to jest :oś w nim zapisywać. 
twarzy widniał wyraz napięcia. Mocniej za- hakrnaria - zemsta krwi! Co on tam notuje? - ciekawość Agima 
cisnął usta i oto Agim jak gdyby postarzał się Początek tej. krwawej nienawiści jest bar- wzrasta z każdą sekundą. Nie mogąc oprzeć się 
A przecież dochodzi on dopiero do czterdziest- :Izo odległy. Rody Petrelów i Lessów trzyma- pckusie, położył strzelbę za kamieniem i, jak 
ki. ją się ściśle starych tradycji. To prawda, że ;Idyby nic, podszedł do Barwiła. 

Barwil jest za to o wiele młodszy. Ma dwa- teraz w Ludowej Albanii, jest zupełnie ina- Tamten nie poznał go odrazu. 
dzieścia pięć lat - nie więcej. Przed czterema czej, niż to bywało dawniej. Prawo zabrania - Acµ, to ty, Agimie! Bądż pozdrowiony! -
laty wyjechał stąd, ażeby studiować. I oto surowo rodowej zemsty: ~awołał po dobrej chwili. 
zjawił się tutaj znowu i stoi w odległości pięć- - Ale prawo prawem. a zemsta zemstą! - - Dzień dobry! - głos Agima brzmiał głu-
dziesięciu kroków Ód Agima. mruży oczy Agim i . przYP<>mina mu się :ho i posępnie. 

- No, teraz już nie ucieknie! - zaczajony śmierć ojca. - A teraz kolej przy5zła na nas.„ - mówi 
strzelec wziął zn{}wu na muszkę chudą, spoco- Szli wtedy razem, ojciec i on, Agim. Nagle powoli Barwi!. 
ną twarz Barwiła. Prawdopodobnie i jego rów- jakiś czatujący za wzgórkiem nikczemnik z Agim tłumaczy sobie te słowa na swój spo-
nież zmęczył skwar południa. rodu Lessów st~zem i trafił starego Petrele -iób. Posępnieje jesŻcze bardziej, podczas gdy 

- Ale co on tam takiego wyczynia? prosto w serce. Ale i morderca triumfował młody człowiek notuje sobie coś w notesie. q 

Agim opu,ścił strzelbę i spojrzał uważnie na niedługo. potem, nie zauważywszy posępnej miny Agi-
swojego wroga. Pewnego dnia, kiedy, nachylał się nad gór- 'lla, uśmiecha się. 

Barwil umieścił jakąś rurę na statywie o skim źródełkiem, ażeby orzeiwić się łykiem I - Drogi przyjacielu, czy_ nie zechdałbyś 

- Do pomiarów„. Widzisz, Agimie, my 
chcemy zbudować tutaj kanał. Będzie on biegł 
w pobliżu twoich za~onów. I dlatego powie­
działem, że·przyszła również kolej na nas i n'! 
naszą wieś. Będziesz teraz miał wody tyle, ile 
JeJ tylko zapragniesz! 

- Wo<ly? - Agim jest pełen zdumienia i 
niedowierzania. 

- To będzie wielki kanał - tłumaczy Bar­
wil. - Właśnie wyznaczamy trasę. 

- Gdzieżeś się tego uczył? Gdzie byłeś 
9rzez ten czas? 

- Jestem inżynierem, Agilnie. Studiowa­
~m w Mqskwie„. 

Agtm podszedł bliżej do swojego śmiertel­
't·go wroga. Woda?„. Czy to nie są żarty? 

Obaj mężczyźni spoglądają sobie w oczy ... 
Nie, Barwil nie żartuje. Ci z plemienia Les­
;ów nie żartują nigdy.„ Agim bez słowa bie­
rz~ do ręki tyczkę i staje tam, gdzie mu polecił 
inzynier. Jeśli chodzi o wodę, gotów jest na­
.vet trzy dni prażyć się w słońcu. 

- Tyle tu u nas zmian w Albanii ... Teraz 
1asz ludowy rząd da nam nawet wodę - za­
uvśla się Agim. - Tak stanie się z całą pew­
·1nśc;ą, skoro powiedział to ten człowiek: bo 
flikt z jego rodu nie złamał nigdy słowa! 

r zapomniawszy nagle o starych urazach 
d,.gim Petrela uśmiechn~ł się do młodego in-
ż~niera, Opr. C, 

• 
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Jesteś młody 
Masz tyle do powiedzenia 

Weź udział 
wnaszej ankiecie 

Reda.keja „Expressu Ilustrowanego" przy poparciu Zarządu Łódz­
kiego ZMP organizuje konkurs - ankietę 

„MÓJ DZIE:R W PRACY I W DOMU". 

Celem ankiety jest dotarcie do najszerszych ma.s młodzieży z ty­
mi zagadnienia.mi, które ją żywo interesują. 

Każdy młody chłopiec czy dziewczyna winni wziąć udział w 
ankiecie, pisząc do „Expressu" o tym, jak powodzi im się w pra­
cy, co według nich na.leżałoby wprowadzić dla usprawnienia. 
własnej pre.cy w szkole, czy w fabryce, czy są racjonalizatorami 
I jakie ma.ją osiągnięcia czy specjalizują się w pracy i w jaki 
sposób, jak korzystają ze świetlicy I jaką tę świetlicę chcieliby 
widzieć, ja.k świetlica pomaga im w stosowaniu nowych, przo­

dujących metod pracy radzieckich racjonalizatorów i nowato­
rów, w jaki sposób oddziaływają wychowawczo na. kolegów, 
będących pod wpływem bumelantów lub bikiniarzy, jakie mają 
trudności w pracy, ja.kie pragnienia i plany na przyszłość itp. 

Piszcie o wszystkim, poruszajcie najbardziej interesujące was 
sprawy, wskazujcie po imieniu i nazwisku tych, którzy przeszkadzają 
wam w waszej pracy dla ojczyzny. 

Wypowiadajcie się na tematy tak bliskie młodzieży jak stosunek 
między dwojgiem młodych ludzi, na temat koleżeństwa, przyjaźni 

i miłości. 

Wypowiedzi nadsyłane do redakcji „Expressu Ilustrowanego" po­
winny być podpisane pełnym imieniem i nazwiskiem autora z poda­

niem jego zawoou i miejsca pracy czy szkoły. Najlepsze wYpowiedzi 
będzl~my drukowali w naszej gazecie. 

Na zakończenie ankiety, między najlepszych rozlosowane będą 
cenne nagrody, których spis podamy w najbliższych dniach. Termin 

zakończenia. ankiety upływa z dniem 31 marca br. 

Zbliża sh1 łermfn Kraiowego z;azdu Spótdzielczości 

Do nich należy 
rzyszlość pols iej wsi 
W Opies~nie żniw.a trwf7ly w _P~lni. Spółdzi~lcy wytężali wszystkie 

swe siły, aby 3ak na3szybcie3 zebrać z pol zboże. Mimo to nie 
unikni.ęto .k~y~ycznego "!"~mentu. Pewnego dnia okazało się, że do wv· 
konania cięzkich prac zniwnych zabrakfo rąk. I wtedy wlaśnie wszy­
scy zobaczyli kim jest Stefania Smolak. 

Nie zastanawiając się dlugo przystąpiła ona bezzwłocznie do roboty. 
wykonując, a nawet przewyższając normy ustalone dla mężczyzn. Jej 
postawa zmobilizowała do wydajniejszej pracy zarówno mężczyzn jak 
i kobiety. - ' 
Niebezpieczeństwo zostalo zażegnane. Spóldztelnia odniosla zwycię­

stwo. 

Dzięki W)'tężonej, twórczej pracy 
każdego ze swych członków spółdziel 
nie osiągają wspaniałe rezultaty, pod 
noszą dochody ogólne i dochody po­
szczególnych spółdzielców. 

W spółdzielniach pow. sieradzkie­
go na przykład wybudowano szereg 
domków rodzinnych ŚW1etlicę, jedna 
stajnię, dwie chlewnie, dwie wozow­
nie, trzy siloŚy, dwie cieplarnie, dzie 
więć hal słonecznych itd. 

Niezależnie od tego spółdzielnie te 
zah-upiły 45 krów, 6 buhajów, 29 
owiec, 10 roi pszczelnych, dwa trak­
tory, ciągnik, trzy silniki elektrycz­
ne, wozy ogumione, snopowiązałki. 
kosiarki, żniwiarki i wiele innych 
maszyn i narzędzi rolniczych. 

Przykładową i oddziałującą 
na. okolicznych chłopów spół­
dzielnią w powiecie łaskim jest 
Okup Wielki. Ma ona poważne 
sukcesy na odcinku produkcji ro 
śJinnej. Plony zbóż kłosowYch 
wynoszą z 1 ha 18 kwinta.li żyta 
I 23 kwintale pszenicy. Członko 
wle założyli 4 ha. sadu, kut>ili 
snopowiązałkę i szereg innych 
maszyn. 

Poważny wpływ na przekonanie 
chlonów indywidualnych do gospo­
darki zespołowej maią przeprowa­
dzane os tatnio bilanse i wypłat:v 
dniówek obrachunkowych. W czasie 
tych wypłat do !"półd?iel'1i "\vstąpiło 
wielu nowych członków. l\II. in. spół· 
dzielnia I zabelów wzrosła o dwóch 
nowych członl<ów spółdzielnia Krasi 
kowice o 3 członków itd. 
Mówiąc <> tych niewątpliwych o­

siągni~ciach nie można pominąć mil­
cz-eniem braków i n'.edocią!'Tlieć. kt<'> 
r e daje się j e~zcze zauważyć w prnc,· 
Z'l rządów spółdzielni ora? ściśle w8pó' 
pracujących ze spółdzielniami POl\1 

Te ostatnie np nie odgnrwaią je8z­
cze dostatećznei rob w rozwoju i u­
m acnianiu spÓldzielni produkcvi 
ny ch . M in. w ydzial politycznv POJVI" 
w Łasku zamiast zajmować się pr?­
cą wśród spółdzielców ogranicza si~ 
d<> cia snego środowiska w ~amym 
POM-ie. Wvdział polityczny POM w 

Sieradzu zbyt słabo powiązany jest 
z terenem. 

Równie poważnym mankamentem 
jest brak należytego zainteresowania 
się dyrekcji POM-ów posiadany·m 
parkiem maszynowym. Były wypad­
ki w powiecie łaskim i sieradzkim. 
że wysłane do spćłdzielni maszyny 
nie mogły podjąć pracy i musiano 
je kierować do remontu. 
Usunięcie wszystkich tych niedo­

ciągnięć przyczyni ~ię do umocnienia 
spółdzielni produkcyjnych oraz ich 
rozwoju, wpływając równocz-eśnie na 
powstawanie nowych ośrudków go­
spodarki zespołowej. 

Spółdzielnia produkcyfna to lepsze ży­
cie dla chłopa 1 1aśn1ejsza przyszłość 

dla jeqo dzieci. 
żeby umożl•w•ć matkom czynny udział 
w pracach qospodarczych I orqanizacyj 
nych, spółdzielcy z 2:aqotów w pow. płoc 

kim założyli własne przedszkole. 
Na n~szvm zdlec•u: przed•zkolanka Ha· 
lina Cieślak podczas zabawy z dziećmi. 

Fot. - CAF 
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Bałagan w pracy nie pomaga.„ 

przędzalnia Zapomniana 
W małym kantorku kierownika 

przędzalni średnioprzędnej 
pełno ludzi, a co chwila wpa 

da ktoś nowy. 

- Panie PawlikowskL Jak z ty­
mi maszynami? ..• 

- Kierowniku, znów kawa nie na 
daje się do picia - skarży się któ­
raś z prządek. 

- Co z tą zgrzeblarką? ..• - woła 
od progu majster Legman. 

W rozmowy wdziera się dzwonek 
telefonu. Dzwonią z dyrekcji. Trze­
ba natychmiast przecl ,~w,·ić wykaz 
przeszkolonych metodą inż. Kowa­
lowa. 

Spraw jest tysiące i wszystkie pil­
ne. Kierownik Pawlikowski uwija 
się jak w „ukropie". Jednym wyda­
je polecenia, drugim obiecuje, że 
sprawę załatwi możliwie szybko. 

- Czy to tak zawsze? - pytamy 

- A tak - mówi kier. Pawlikow 
ski i ociera chustką pot z czoła. 
To już należy tu do „tradycji". 

Gdy się jest w przędzalni średnio­
przędnej ZPB im. Harnama, mimo 
woli zaczyna się myśleć o bałaga­
nie. Weszło „w krew" załodze i 
wszystkim z biura głównego, że z 
każdą sprawą trzeba zaraz ~o kie­
rownika. Nic też dziwnego, że sie­
dzi on obecnie więcej nad sprawo 
zdaniami dla dyrekcji niż na sa­
lach produkcyjnych. 

... • * 

TAK, z organizacją pracy to u 
nas jakoś się nie klei - zwie­

rza się majster Starosta. - Często 
nie wiadomo kogo słuchać. To 
właśnie utrudnia uzdrowienie sy­
tuacji w naszym oddziale. 

„Po to, by organizacja pracy 
była dobra - powiedział na nara­
dzie aktywu przemysłu węglowe­
go Prezes Rady Ministrów, Bole­
sław Bierut - trzeba, ażeby Ist­
niała. wyrobiona, wyszkolona, po­
siadająca fachowe wiadomości ka 
dra oTganiza.torów pracy, ciesząca 
się pełnym zaufaniem i autoryte­
tem wśród załogi". 

Trzeba stwierdtić, że personel 
techniczno - majsterski w przędzal­
ni średnioprzędnej nie odgrywa je­
szcze w pełni roli właściwego, ener­
gicznego i zdecydowanego kiero­
wnika procesów produkcji. Wyma 
ga to zatem, aby organizacja partyj­
na czuła się bardziej odpowiedzial­
na za wiado'mości fachowe i świa­
domość polityczną tego personelu. 

Tymczasem niezdrowe stosun~: 
zatargi wynikłe przy wysuwaniu 
nowych ludzi na stanowiska odpo­
wiedzialnych za produkcję - jakie 
zachodzą między sekretarzem oddz1a 
!owym, ob. Kubacką a kier. Pawli­
kowskim, nie stwarzają wcale mo­
żliwości szybkiej poprawy w od­
dziale. 

• • • 

W październiku ubiegłego roku z pla­
nem było nlenajleplej. Tak ja1< 

w poprzednich mleslącach dociągano z 
wysiłkiem do 93 proc. 

Przez opracowanie J>Janów dla każde­
go stanowlsl<a, nowych reżimów techno­
logicznych, zwiększenie troski o maszy­
ny, utworzenie bryg.ady remontowej li· 
stopad dał już 100 procent. 
Zmniejszyła się od tego czasu o SO 

proc. zrywność, zwiększono na wtelu mą 
sz~·nach obroty, wzrosła wydajność na 

wrzeclono·godzlnę. Prządki zaczęły co· 
raz więcej zarabiać. 

A procent postojów mówi też za sle· 
ble. Planowane postoje techniczne za­
miast 4,11 proc„ wyniosły Z,46 proc. 

I w styczniu plan byłby wykonany, 
gdyby nie oddział przygotowawczy. 

* • * 

Z GRZEBLARNIA, wrzeciennice 
- to pięta Achillesowa oddzia 

łu przygotowawczego i „wąskie gar­
dło" całej przędzalnL 

- Żeby tu szło jak na „obrącz­
niakach" - mówi majster Starosta 
- nie byłoby kłopotu. - Tam ma­
szyny idą jak złoto! 

A tu na pierwszy rzut oka można 
zauw!lżyć zaniedbanie. Stan ma­
szyn pozostawia dużo do życzenia. 
Jedne są brudne, z?nieczyszczone 
inne wymagają znów szybkiej napra 
wy. 

- Oj, te remonty-żali się młody 
majster. Tadeusz $miechowski -
nie mógłby to je wydział remon­
tów trochę szybciej i staranniej 
przeprCYWadzać? Popatrzcie, jaką dziś 
otrzymałem zmianę •.• 

$miechowskiemu zmianę zdaje 
Stefański. Nie zawsze zostawia ma­
szyny w porządku. Są często nie 
wyczyszczone, lub też mają jakiś 
defekt. A $miechowski nie chce 

wtedy takiej zmiany przyjmować. 
Jest tu wśród majstrów najmłod­
szy, ale pierwszy skończył ze sta­
rym niedbalstwem. Nie pomagają 
mu w tym niestety starsi majstro­
wie Dobski i StefańskL 

* • * 

DYREKCJA ZPB im. Harnama 
traktuje od dawna przędzal­

nię średnioprzędną „po macoszemu". 
W wyniku tego przez kilka miesięcy 
powstały tu poważne zaniedbania, 
które utrudniają walkę o rytmiczne 
wykonywanie planów. 

Oczywiście nie usunie ich kilka 
osób z kierownictwa oddziału, jak 
to zda się mniemać dyrekcja. Po­
trzebna tu jest kolektywna współ 
praca ca.lego kierownictwa zakła­
du, a więc dyrekcji, organizacji 
z:wiązkowej i partyjnej. 
Wśród ambitnej i dobrej załogi 

marnuje się jeszcze ,v·iele dotąd nie 
wykorzystanyeh rezerw. Dlaczego 
np. nie stosuje się w oddziale przy­
gotCYWawczym, a zwłaszcza na zgrze­
blarkach, przekazywania maszyn w 
biegu metodą żandarowej, jak to 
już wprowadzpno na „obrącznia­
kach"? 

Rezerwy te trzeba jak najszybciej 
wyzwolić. A wtedy i plany zaczną 
być wykonywane rytmicznie. 

:I. L. 

Piękne sa nałoria . 

w atrakcyjnych miejscowościach 
otrzymali związkowcy p~ęc~u przemysłdw 

do wylqcznej dyspozycji 

Pod czufną opieką powracają do zdro-1 czas zabieqów Inhalacyjnych ~ Jednym 
w•a w naszych uzdrowiskach tysiące lu- z radoczynnych zakładcw. 
dz1 pracy. Na zdjęciu kuracJusze pod- Fot - CAF' 

Sprav.'a zapewnienia odpowiednieJ I ku. W innych miejscowościach za.re 
opieki zdrowotnej robotnikom za- :i:erwowano dla nich miejsca we 
trudnionym zwłaszcza w kluczowych wspólnych sanatoriach. Łącznie włó 
gałęziach przemysłu stanowi szcze- kniarze dysponują obecnie 271 miej-
gó1ną troskę państwa ludowego. O- scami. . 
gromne sumy przeznaczane są na po- W pozost~łycJ: domach sanato~J­
prawę stanu sanitarnego hut, ko- nych leczyc się będą robotnicy 
palń i fabryk, na rozbudowę urzą- wszystkich wyżej wymienionych 5 
dzeń BHP, placówek zdrowotnych przemysłoiiw. 
itp. Zarówno okres pobytu w sa.nato-

Ostatnlo 5 związków zawodoWYch riach jak również ~a.biegi lecznicze 
zrzeszających robotników przemy- oraz przejaz~y ko~eJowe ~ą bezpła.t­
słu górniczego, hutniczego, meta.Io- ne. Robotr:1cy kierowani. będą do 
wego, chemicznego l włókienniczego ty~h ośrodkow przez wydziały z~ro­
otrzymało do swej wyłącznej dyspo w_1a .ra? naro~CYWych'. z w~Jątk1ei:n 
zycji 16 nowoczesnych i doskcnale gormkow, ktoryc~ k1erowac będzie 
wyposażonych domów sa.natoryj- C~ntra1na Poradn:a .ochrony Zdro­
nych w' najlepszych uzdrowiskach wia PrzemY:słu .Gormczego. 
Polski. Inne . zw1ązk1 . zawodowe .w dal-

Sanatoria te 0 łącznej ilości po- szym ~1ągu bez zadnyc.h zn:1an ko­
nad 1.300 stałych miejsc mieszczą się rz!stac będą z san_atonów l uzdro­
m. in. w Krynłc;v, Ciechocinku, Iwo- w1sk w całym kraJu. 
niczu. Cieplicach, Kudowie, Busku­
Zdroju i in., i już od marca br. przyj 
mować będą robotników skierowa­
nych tu na leczenie. 
Część sanatoriów przeznaczona 

została dla robotników jednej tyiko 
gałęzi przemysłu. Tak np. górnicy, 
którzy otrzymali łącznie 360 miejsc. 
dysponują m. in. domem sanatoryj­
nym w Bu-sku-Zdroju i sanatorium 
w Szczawnie-Zdroju. Robotnicy prze 
mysłu hutniczego otrzymali sana"';o­
rium w Iwoniczu, w Lądku-Zdroju 
i inne. 

Pracownicy przemysłu włókienni­
czego otrzymali do swej dyspozycji 
dwa domy: w Krynicy i Ciechocin-

XIII tom 
Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej 
nadszedł do Łodzi 

W kslęqarnlach „Domu Książki" uka­
zał się XIII tom Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej, obejmujący litery G-D. 

W wydawnictwo to zostaną zaopatrze 
ni przede wszystkim prenumeratorzy. 
pozostała zas ilość orzeznaczona Jest d~ 
wolnel s.orzedażv, 



snc. '· 
Co się kryje za słowami 

„środek transportowy"? 
His•oria poucza!ąca z morałem i wnioskami 

r·IECZĘC, ostatni podpis 1 .•. 
stałem się posiadaczem pięk­

nego kompletu mebli. Patrzyłem ze 
wzruszeniem, jak ustawiano przed 
wejściem do magazynu wzorzysty 
tapczan. szafę, stół i kr~a. 

- Szafa stanie naprzeciw pieca, tap­
czan •.• - rozmyślałem ściskając w dto 
ni odpis umowy, stwierdzający, te naby­
łem na raty powyższe przedmioty. 

- Pan szanowny posiada Juł ł.rodek 
t.ransportowy'l 

Wyrwany z zadumy spojrzałem na 
stojącego przede mną człowieka. 
Charakterystyczna czapka oraz bat 
upewniły mnie, że stoi przede mną 
właściciel dorożki. 

- Nie mam - odpa.rłem. - Nie wie pan 
przypadkiem o jakiejś spółdzielni prze­
wozowej? ••• 

- Na co spółdzielnia? Wysta.rczy do­
rożka !. • • Stół weźmie się na kozioł, 
tapczan położy się na siedzenie, szafę 
na podnóżek, a z krzesełkami to Już 
łatwiej. Dwa będzie trzymał P8Jl sza­
nowny na Jednym stopniu, trzecie pod­
trzyma małżonka na drugim •topniu, a 
pozostałe Jedno już się tam gdz1eł wpa­
kuje ••• 

- No, a Ile to będzie kosztować? ••• -
zapytałem. 

- Z załadowaniem? 
-BL'..:I 
- Za półtorej setki motem„ Jechać • ~ • 
- A mote taniej wypadnie, Jdll prze-

wiozę meble pojedynczo? - pomy6Jałem. 

LUDZIE „PSIOCZĄ", ALE ••• 

w dalszym ciągu używają do prze­
wozu mebli tego środka transportu. 
W Lodzi bowiem wciąż jeszcze brak 
jest przedsiębiorstwa czy też pla­
cówki usługowej, która zajęłaby się 
przewożeniem zakupionych mebli z 
magazynów i składów do mieszkań 
nabywców. 

Swego czasu Centrala Handlo­
wa Przemysłu Dnewnego w Ło­
dzi zwracała się do kilku przed­
siębiorstw transportowych z pro­
Pozycją, aby te podjęły się tej pra 
cy. Niestety otrzymała odpo­
wiedź odmowną. Przedsiębiorstwa 
były już zaangażowane do in­
nych pqewozów, a poza tym do­
magały się gwarancji, iż .Prze­
znaczone do przewozu mebli wo­
zy będą w pełni wykorzystane 
według ich dotychczasowych 
norm pracy. 

Wobec takiego postawienia spra­
wy projekt upadł. A szkoda .•• 

SPRAWĘ TRZEBA ROZWIĄZAO 

K LIENCI w dalsa:rm ciągu napotyka-
ją na trudności przy przewozie za• 

kupionych meblt I są naratenl na wy­
zysk ze strony nleuczclw„ch częńo wo­
tnlców (trzeba bowiem wiedzieć, te o­
prócz dorożkarzy przewozem mebli zaj­
muJą się także rótnl przygodni właści­
ciele woz6w konnych). 

Potrzeba zorgB'Ili.rowanla od­
powiedniego przedsiębiorstwa 
transportowego Posiadającego do 
stosowane do przewozu mebli 
wozy konne lub samochody staje 
się koniecznością. Tym bardziej, 
że w zasadzie dorożkarzom nie 
wolno zajmować się tego rodzaju 
transportem, a to ze względu na 
bezpieczeństwo ruchu kołowego. 

Wprowadzenie ratalnej spn:eda~y 
mebli sprawiło, że cieszą się one du 
żym popytem. Niewl\tpllwłe więc I 
nowe pn:edsięblontwo transportowe 
miałoby powod•enle. Warto nad 
tym pomyśle6 • • • (j) 

To warto prze~zvtać 

„EXPRESS ILUITROW AN~------------------ Nr 36 

Kolekcie haftów 
i strojów ludowych 
chlubą Muzeum 
w Tomaszowie . 

Muzeum w Tomaszowie Mazowtec 
kim, Istniejące od 1947 r., rozszerza 
znacznie swóJ dział etnograficzny 
l przygotowuje się do otwarcia dzla 
łu przyrodniczego. 

Zbiory przyrodnicze pochodzić bę 
dą z okolic Tomaszowa, które ob­
fitują w rezerwaty botaniczne. Na­
leżą do nich na przykład podlega­
jące ochronie obszary - leśne pod 
wsią Glinna, czy też rezerwaty fau­
nistyczne ze stanowiskami rzad­
kich Już dzisiaj zwierząt I ptaków, 
wśród których znajdują się m. tn. 
czarne bociany. 
Dział etnografii uzupełniono nie­

dawno ·cennymi eksponatami z za­
kresu sztuki ludowej, 
Chlubą muzeum są kolekcje haf­

tów 1 koronek z regionu nadplllcz· 
nego (lnowłódt, Rzeczyca), oraz 
strojów ludowych (stroje weselne, 
liczne odmiany wełnlak6w, zapasek, 
sukman męskich, czepce, pasy itd.). 

(X) 

Ostatnio widziełiśmy 

„Drot~ na~ziei" 
Smutne tą filmy wyprodukowane I Szc~ególnie moC1}-e wrażenie robi 

przez wspólczesnych postępowych na widzu scena koncow~ -:- ma~sz 
gromady mężczyzn, dzieci i k•btet 

scenarzystów i reżyserów wloskłch przez graniczne przesmyki Alp. 
Smutne, bo pokazują nam bez upięk Wśród Anieżnej zawiei, wśród wycia 
szań i retuszu ciężki los chlopót.O i mroźnych wichrów, przez niebez­
robotników wloskich, ofiar obecnego pieczne górskie bezdroża podqża gro-

.. mada współczesnych argonautów, w 
rezimu, reprezentowanego przez de łachmanach do mitycznej Francji -
Gasperiego, Kolchidy po zlote runo szczęścia. 
Stąd też takie filmy włoskie ;ak Szczęścia, które dla tych nieszczęśtiw 

„Pod niebem SyC11tii" czy ,,Nie ma ców streszcza się w dwóch slowach: 
pokoju pod oliwka.mi" mają podobny praca, chleb. . 

. . Scena ta przypomina naszemu wi-
koloryt 3ak film Piotra Gersiego dzowi analogiczne stosunki z czasów 
„Droga 1'adziei", który wszedł teraz Polski przedwrześniowej. Tak jak ci 
na ekrany kin łódzkich. nieszczęśliwi chłopi sycylijsqf, jecha 

Akcja tego filmu zaczyna. się od ly do Francji tysiąc~ polskich malo-
. . rolnych chlop6w i bezrobotnych, 

dramatycznego strajku górników ko ażeby w mrocznych sztolniach fran-
palni siarki, zamkniętej - jako nie cuskich kopalń znaleźć kawalek chle­
rentownej - przez wlaściciela. Niesz ba, którego brak bylo w ojczyźnie. 
częśliwym g6rnikom grozi śmierć glo Szli na poniewierkę! by swoi.m tru-

. . dem i pracą bogacić zagranicznych 
P,owa, 11 rozpacz ich potęguje fakt. baronów węgla i kapitalistów. 
że rząd obojętny jest n4 ich losy. Wy Dziś malorolny polski chlap czy 
korzystujqc to, zręczny aferzysta Cie- gór"!'ik stal się gospodarzem swego 
cio obiecuje garstce górników że prze kraju, ma zaY'l!'ara:ntowan~ prawo 

. ' do pracy, pracu1e, nie musi szukać 
prowadzi ich wraz z rodzinami przez chleba za granicą. Rozwijające się w • 
zieloną granicę do Francji i ułatwi planie 6-letnim uprzemysłouńenie 
im otrzymanie pracy tD ~cm.e; z ko- kraju sprawia, że potrzebna jest każ-
palń węgla da para rąk, ażeby stwarzać nowe 

. . • giganty-kopalnie, huty i fabryki. I 
Między innymi ruszają tD §t.Dfat gór tak rzeczywistość nasza stała się in-

- Czemu nie, można Jechać - odpo­
Wiedztat „kierowca" dorożki nr lie, spo­
glądając na tapczan. - z Piotrkowskiej I 
26 na Południową nT. • • Bm. • • niech 
będzie 50 złociszów ••• Książki o dwóch światach 

nik Saro wraz z trzemtt malymi na, niż ta, która przypada w udziale 
dziećmi i mloda dziewcZ'll"a Barbara, wciąż ;eszcze błądzącym po fałszy­
które; dramat osobisty splata się z wej „drodze na.dzieł' bohaterom bez 

d t l 
J d ,,..,_ • radosnego filmu Piotra Gersi. 

rama em ca eJ groma y. '-'"'ew :A. 
Dorożkarze nr nir 53 1 164 zażą­

dali za ten sam kurs Po 40 zł. Inni 
ceni.li to mniej, to więcej. 

Meble stały na placu. Ostatecsnle 
przywiozłem Je trzema dorotkami. 
Kosztowało mnie to UO zL Muszę 
dodać, te przy ładowaniu uszkodził 
się tapczan, porysowała szafa I odta. 
mała jedna noy od atolu. 

• ••• w poczekalnl na st. kolejowej 
Ptycwła wstawiono Jut szyby, napra­
wiono drzwi. Poczekalnla opalana jest 
codziennie. 

• ••• wydano zarządzenie wzbra­
niające używania koloroweqo papieru 
do pakowania artykułów żywnościo­
wych. 

• ••• wszystkim barom mlecznym 
polecono wprowadzenie Jednolitych fo· 
remek do masła. Na jedną bułkę z se· 
rem obowiązuje norma - 1 dkq masła 
I 3 dką sera. 

• ••• ukarano kierownika sklepu 
PSS nr 317 za nieuwidocznienie cen na 
maśle, wędlinach I kawie. 

• ••• wzmotono kontrolQ nad kio­
skami, aby sprzedawcy przestrzeqall 
zarządzenia w sprawie zaopatrzenia 
kiosków w znaczki pocztowe. 

• • .. zlecono naprawę dachu rrzy 
uf. ArmU Ludowej 26, ądzle mleśc się 
Stacja Przetaczania Krwi. 

We roclawiu 
powsłanie 
ludowe obserwatorium 
astronomiczne 

S ZEROKA akcja, mająca na celu za-
POIZilanle całego społeczeństwa pol­

skiego z przebiegiem 1 uchwałami XIX 
Zjazdu KPZR znalazla .woje odbicie 
równfet w wYdawnlctwach „Ksiąź.ki I 
Wiedzy". 

Na pólkach kslęgarsldch ukazała ai:ę 

obecnie ksiątka pod tyt. „Węzłowe za­
gadnienia XIX ZJazd1l Kom1lDJ.tyezneJ 
Partii Związku Radzieckiego". 

J'est to wydawnictwo bardzo cenne I 
pożyteczne. Składa się ono z wyboru ar 
tykułów, kfóre w związku ze Zjazdem 
ukazywał„ się na łamach "Prawd„". 

Wachlarz tematyk! tych artykułów jest 
bardzo szeroki - poruszają one problemy 
ekonomiczne związane z plęclolatką. za­
gadnienia polityki międzynarodowej, pro 
bierny pracy wewnątrzpa.rt'yjneJ. Dużo 

miejsca poświęcone jest walce o pokój. 
Nakładem ,,Kslątki I WiedzyH ukazała 

się równlet kslątka, która zainteresuje 
każdego działacza i aktywistę: „o agi­
tacji". Na całość jej 6kłada się zbiór 
artykułów omawiających najrozmaitsze 
form„ pracy agitacyjnej. Obok prac 
teoretycznych znajdujemy tam Interesu­
jące wyjątki z literatury radzieckiej, jak 
:tragmenty; z powieści SZołochowa „Zora­
ny ugór"- i Ażajewa „Daleko od Mo-

ucieka. tD c~ drogl, oszuka.na. 
przez niego gromada ludzi bezradna, 
zrozpaczona, częściowo wraca do do­
mu, częściowo za$ przez zieloną gra­
nicę stara się przedostać do Francji. 

c 

Na idJęelacli u góry dwie •een„ fllmn. 
Po leweJ - Saro (Raf Vallone). Po pra­

wej - Barbara (Eleonora Varzl). 

Ładny system! 



Odpowiadamy 
na pytania 
naszych 
Czytelników 

Na za.pytania zainteresowa­
nych, czy i kiedy odbędzie się 

nabór ochotników do wojsko­
wych szkół oficerskich wyjaśnia 
my, że akcja naboru ochotników 
do tych szkół jest już w toku. 

Ochotnicy w wieku 18 lat mo 
gą zgłaszać się codziennie do 
Wojskowych Komend Rejono­
wych Łódź - Miasto I, II i Ill 
przy ul. Południowej nr 7 w go­
dz.inach od 9 do 15. 

Mały reportaż --------

• • . Gospodyni~ miały z czego 

. . 

Ot rzymujerr1y· 
dowody osobiste 

W wielu punlrtacb f.odzl trwa obec nle wydawanie dowodów osobistych. 
Mieszkańcy, których dowody zostaly jui przygotowane, po ot;z~·manlu pisemne· 
go zawiadomienia, zgłaszają się po Ich odbiór. 

Zajrzyjmy do Jednego z takich punk· 
tów, znajdującego się. w l komisariacie 
MO. 

• • • 
PRZY stole, gdzie odbywa się wyda· 

wanie dowodów, stoi właśnie Zofia 
Wróblewska - . nauczycielka szkoły mu­
zycznej. Przedłożyła wszystkie wyma-· 
gane dokumenty, znaczki stemplowe I o­
czekuje na wręczenie Jej dowodu. 
Jakoż 'po chwili otrzymuje go z rąlt 

~lerown•ka biura. 
- Ten dowód Jest dla mnie nlezwykh 

cenny - mówi, chowając go pleczołowi· 
c !e do torebki. - Jest on świadectwem 
tego, że jestem obywatelką Polski Lu­
dowej - państwa, które daje m1 pracę 
1 wszelką opiekę. Cieszę się, te dowód 
ten otrzymałam jako jedna z pierw· 
szych. 

Klienci są zadowoleni 

Krawiec dopasuje 
każde ubranie 
Konfekcja półm7arowa 
cieszy się powodzeniem 

OBYWATEL J. Pacbolnilt, zamieszka· 
ły przy ul. Jaracza 23, zgłosił ·sH: 

również do biura. PrzyniósJ brakuJącą 
mett·ykę urodzenia. · 

- ltledy mam zg"łoslć się po dowód? -
zainteresował się 

- Dostanie pan zawiadomienie - usły­
szał w odpowiedzi. - Dowody są wydawa 
!'' w tej kol~ jnoścl, w jakiej były zło· 
zone potrzebne pap I ery. 

• • • z APOl\111N ALSKICH i est sporo. Na· 
wet idąc po tak wazny 1 drogi kaz­

demu dokument, )ak:m Jest dowód oso· 
bisty, zapom;nają niektórzy o zabraniu 
ze sobą karty meldunkowej, pokwitowa­
nia na złożone w swoim czasie dokumen· 
ty, nie pamietają o konieczności zaopa­
trzenia się w znaczek stem;'.)lowy za 8 zł. 
Oczyw.ście naraza to ich na n!epo­

trzebna stratę cza.u I dodatkowe :hodze 
nie, bowiem bez tych papierów - dowo­
dów się nie Wydaje. 

• • • O O punktów wydających dowody 
zgłaszają się osoby, które nie· 

dawno przybyły z Innych miast z za. 
pytaniem, czy otrzymaj~ dowody w 
miejscowości, gdzie uprzednto za­
mleszklwały I złryzyly potrzebne doku· 
menty. czy tet w ł,odzl. 
A więc - dowbd osobisty otrzyma 

każrly w miejscu swego stałego zamiesz­
kania. Jeżeli wtęc ktoś przeprowlldZ&I 
się obecnie do Lodzi. tu zo~tał zameldo­
wany I pracn;te - otrzyma dowód w 
Lodzi, .Te~ll natomiast ktoś · w:vjecbal z 
Lodzi na stałe - dowód zo•tanłP mu 
wręczony w mieście, w ktbrym obecnie 
przebywa. 

-„lXPRESS'· 1LUSTROWANr-
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Iła targowiskach 
wybierać ••• 

towarów coraz więcei 
Taka kura - 50 złotych??? ze szczypłorklem - to przecież naj 

- Paniusiu, może ode mnie kupi lepsze śniadanie - namawiały sprze 
cie? Tłuściuteńka kurka. Smalcowa. dające. 
Popatrzcie no tylko ..• - sprzedająca - Ce - bu - la! Ce - bu - la! 
zręeznie rozdmuchała ciemne pierze, I Po 2 złote, po 2 złote kilo!!! 
spod którego ukazala się żółta skór - To przemarz»!ęta marchewka? 
ka dobrze utuczonej kury. 40 ·zło- Niech no pani spojrzy - ob1irzony. 
tych! sprzedawca z pasją przełamał żół-

Goopodynie łódzkie mialy z czegQ oiutką m.'!rchew. -Ładniejszej pani 
wybierać na wtorkowym targu. Na nie znajdzie. Dać? Ile? 
Zielony Rynek towarów przywiezio - Masło? 25 zł pół kilo. D9plero 
no co niemiara. Chłopi i chłopki o- zrobione. Gorzkie? Ależ skąd! ••• 
ferowali jajka, masło, drób, warzy- Zaróżowione od mrozu. z pełnymi 
wa„. siatkami i koszykami wracały ło-

Ceny? - Jak zwykle na rynku, dzianki z rynku. Chłopki zaś i chło 
były pewne wahania. Jedni żądali pi, sprzedawszy towar. śpieszyli do 
za mendel jaJ 27 zł, inni 26, jeszcze sklepów na „miejskie'' zakupy. 
;nni 25 zł . Wprawdzie sklepy wiejskie są nie-
świeżuteńkie serki sprzedawano Po zgorzej zaopatrzone w towary, ale 

14 zł kilogram. wiadomQ, w Łodzi - większy wy-
- Kupcie tez śmietany! TwarOiek bór.„ 

'; ... · .... · 

&w~.~ 
• •• Na Zielony Rynek iowarów przywieziono co niemiara ••• 

szemy raz jeszcze. Są bowiem w Lo· 
dz! tak jak i w innych miastach innty­
tucje, które całytni nieraz dniami prze­
trzymują na dw'>rcach wagony w celu icb 
załadowania czy wyładowania. Zjawisko 
szkodliwe podwójnie: blokuje tabor ko­
lejowy, a Instytucje naraża na zbędne 
koszty, gdyt osiowe wynosi często wiele 
tysięcy złotych. 

Niestety ' w Łodzi takich lnst'ytucJi Jest 
sporo. W tej niezbyt chwalebnej dzie­
dzinie „przoduje" Zjednoczenie Budo­
wnictwa Miejskiego, mieszczące się przy 
ul. Karolewskiej 41 • 

Zjednoczenie lo w styczniu przetrzy• 
mało na stacji ł..ódź-Fabryczna 203 wago­
ny przez 3.101 godzin, na stacji ł..6d~ 

Chojny 48 wagonów przez 731 godzin, na 
Lodzi-Kaliskiej - 51 wagonów prze• 
1.097 g"odzln I na bocznicy teJ stacji -
11 wagonów przez Sil godziny. 

Lódzkle Zakłady Włókien Sztucznych 
przetrzymały na Lodzi-Fabrycznej 120 

wagonów przez 1.286 godzin. Do po­
dobnie „pracujących" instytucJI naleU\ 
także: Łódzka Fabryka Maszyn, Pai)­
stwowa Centrala Drzewna, PKS, za. 
kłady Obuwia Gumowego I !n. 
Aby przeciwdziałać tego rodzaju mar" 

notrawstwu, Rada Państwa Wyd„la spe• 
cjalny dekret ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw RP z 16 stycznia br. 

Dekret ten wprowadza surowe rygorY, 
za lekceważenie przepisów o transpor­
cie kolejowym. Na przedsiębiorstwa. 

przetrzymujące bez powodu wagony, na• 
kładane będą wysokie kary. Kary te 
stosować się będzie takze za niezgłasza­

nie w terminie tzw. plę<:iodniowycb pia 
nów przewozowych, zapotrzebowań ria 
wag"ony towarowe, a także za lekcewa• 
źenle technicznych norm ładowania wa• 
gonów. (u) 

Miesżkańcy · Bałut 
mogq teraz 
wymieniać szmaty 
na potrzebne artykuły 

gospodarstwa domov,,ego 
- Mam w domu trochę starych 

szmat, wełniane, bawełniane, róż­
ne._ 

Do sklepu Centrali Odzleżowe3 przy 
ul Piotrkowskiej 122 przychodzi klient. 
Jest nim Stanisław Antczak ze wsi Pod 
górze. PrzyJęchal on do t.odzl na Je· 
den dzień specjalnie. aby kupić sobie 
nowe ubranie. 

- Ale proszę o ciemne, najchętniej 
ąranatowy tenis - prosi ekspedientkę. 

Pomysłowi kombinatorzy 
- Niech pa.ni przyniesie. Zważy­

my i wycenimy ••• 

Sklep zaopatrzony jest dobrze. posla· 
da ubrania we wszystkich rozmiarach, 
z różnych mateMalów. Stanisław Ant· 
czak przymierza wlec takle. Jakle mu 
sle podoba. Niestety .. „ rękawy są zbyt 
długie, spodnie też nlenaJ\epleJ leżą, bo 
klient Jest wyjątkowo szczupły. 

- A może pan przymierzy takle sa­
mo ubranie z naszej konfekcji półmiaro 
wej7 - proponuie el<Spedtentka. -
Przynajmniej będzie można dopasował-. 

Kltent zgadza się. Ma tylko Jedno za 
strzeżenie 

- Ja, proszę pani, dzlj wyJeżdtam, 
czy zdążycie ml wykończyć do wieczo· 
ra7 

- Oczywiście. Dla przyjezdnych wy. 
konujemy robotę w pl'Zeciąqu kilku qo­
dzln, to nasz obqwiązek - odpowiada 
uprzejmie ekspedientka 

• • • 
Tak to skończyły si : kłopoty klien­

tów z drobnymi poprawkami, któ­
rych ubrania gotowe często wymaga 
ją. Centrala Odzieżowa wprowadzi­
ła do sprzedaży konfekcję półmiaro­
wą, to znaczy ubrania. płaszcze mę­
skie, płaszcze damskie i ubrania 
chłopięce, częściowo tylko wykończo 
ne. Pracownia krawiecka urządzona 
przy sklepie dopasowuje ubranie do 
figury klienta i wykańcza całość bez 
pobierania dodatkowych opłat. 

- Tymczasem sprzedaż odzieży 
półmiarowej prowadzona jest tylko 
w dwóch sklepach: przy ul. Piotr­
kowskiej 122 i przy uL Zaehodniej 
26. Jest to bowiem okres „próby". 
Chcemy się przekona~, czy ta forma 
sprzedaży odpowiada klientom 
tłumaczy dyrektor Centrali Odzież0-
wej ob. Szpruch. 

I okazało się, że ubranlia mę­
skie cieszą się nadzwyczajnym po 
Wodzeniem. Centrala Odzieżowa 
zamówiła już nowy transport. Na­
tomiast ubrania chłopięce są mniej 
chętnie kupowane. A to dlatego, 
że w konfekcji goto-wej jest tyle 
rozmiarów, iż każda matka bez tru 
du dobiera ubranie dla swego dzie 
eka. 

1 
- A Jeśli chodzi o płaszcze? 
- Nie można jeszcze nic powie­

dzieć, bo otrzymaliśmy tymczasem 
zbyt mały asortyment - oopowia­
da dyr. Szpruch. - J po prostu nie 
wszvstkle się podobaja. Ale na ogól 
odzież półmiarowa zdała, naszym 
zdaniem, eg"Lamin. Jest potrzebna I 
powinno się ją dalej produkować. 

.t&> 

robili ,,cuda'' z kiełbasą 
Czeka ich za to przykładna kara. 

Prawie wszystkie niedociągnięcia. 
krywane dotychczas w sttlepach 

wy. 
USpO· 

łecznlonycb i prywatnych przez praco­
wników Państwowej Inspekcji Handlo 
wej, polegały przeważnie na nledowata· 
nlu towaru lub pobieraniu nadmiernych 
cen. Obecnie 'ednak pracownicy PIH 
„rozgry:fll"' inn11, bardzle1 skomplt.kowa 
ną metode oszukiwania klientów. stoso­
waną przez niektórych wla~ciciel! pry­
watnych sklepów masarskich. 

Oto na przykład Stanisław Wolanow­
ski, Właściciel sklepu masarskiego przy 
ulicy Limanowskiego 179, z surowca D<!I· 

dającego się jedynie do wyrobu ~lełba· 
sy zwykle' w cenie %'/ zł za kilogram, 
„produkował'" klełba!ę nlepsZj\" l sprze. 
dawał 'ą po 32 złote za kilogram ••• 

Te! same! . metody utyWał wła,śclclel 

sklepu masarskiego przy ulicy Llmanow 
sklego ?O, Lucjan Piechota, z tym, te z 
tego samego surowca potrafU „produko­
wać"' jeszcze lepszą kiełbasę, bo tzw. 
„podlask11", w cenie 35 zł za kilogram ••. 

„Kiełbasiani" kombinatorzy r.ostan11 
przykładnie ukarani- • (m) 

NACZELNIK: - 'lo, co tam? 
STRAZNIK: - Panie naczelni. 

ku... Panie naczelniku-. Przyjechał! 
N t\CZELNIK: - Kto? 
STRAŻNIK: - Pa.n Inspektor z 

komis JL-

• 

~ft"'ElaU\N~ 

W lutym -o grzybach 
Znamy grzyby ze śmietaną, grzyby z 

cebulką, ale o grzybach z . • plaskiem 
- słyszymy po raz pie.Wszy. 

A Jednak bywaja I takle! 
Swego czastt Qburzallśmy sli: nll Wo­

Jewódzkle Przedsiębiorstwo Hurtu Spo· 
tywczego. że nie odb!era z „Lasu" solo· 
nych grzybów. Dlaczego? - pytaliśmy . 

Tajemn'ca sie wyjaśniła. W liścte przy 
słanym nam przez Przedsiębiorstwo Hur 
tu Spożywczego przeczytaliśmy: 

„Hurtownia naąza pobrata 2.765 k~ 
grzybów solonych. Jednakże !etą one 
dotycbcz.:s w na•zych magazynach. bo­
wiem nawet cześć towaru wydana do 
detalu, została nam zwrócona. Wobec 
tego wstrzymaliśmy się z odbiorem dal­
szych partii grzybów. A przyczyna -
piasekt0 

Mówląc nczerze :- nie dziwimy się. 
„ Wydaje się, Iż „Las", produkując owe 

grzyby w solance, nie myślał o konsu­
mencie, a Jedynie o wykonaniu planu 
produk,cyJnego" - tyml słowy kończy 
swe pismo Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żYWCZego. 
Może ma rację ••• 

NACZELNIK: - Witam dostojne 
ro gościa w naszych sl,romnycb pro 
gach ł melduję się na rozkaz wa­
nej ekscelencji! 

WACEK: - Padnij, to znacz~ 
chciałem powiedzieć spoczniJ.„ 

W dniu 12 bm., o godz. 10, w sali kon­
ferencyjnej Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w ł..odzl, przy nl. Ogrodowej 15, 
odbędzie się I sesja WRN. 
Porząclek obrad przewiduje m. In. o­

mówienie rozwoju spółdzielni produk­
cyjnych na terenie województwa łbdz· 

kiego. 
• • • 

Wieczór autorski Jana Ruszczy I Leo­
na Gomollckłego odbędzie się w czwar­
tek. 12 bm., o godz. 19 w Klubie Między­
narodowej Prasy I Kslątkl (Piotrkow­
ska 86). 

• • • 
Posiedzenie plename zarządn dzielnicy 

TPP-R Sr6dmleścle-Lewa, odbę42te się 
w dniu U bm., o godz. 17, w lokalu przy 
ul, PrzeJa,zd SS, dzl,l'lnlcy StaromleJ,klej 
- U bm., o godz. 16, pńly aL Południo­
wej 51. 

• • • 
KRAJOltA NARADA orranlzacyJno· 

samorządowa ZwllłJ:kU Spółdzielni Prze 
myslowyeh I Rzemieślniczych odbędzie 

się w dniach 13 I tł bm., w sali konferen 
cyJneJ przy uL Kopernika a. Początek 
obrad o godz. JO, 

WACEK: - Juł teraz rozumiecie 
osły zatracone, coście zroblJI? Are­
sztowaliście mego sekretarza Wic­
ka! Oto Jego legltymacJa!-

N ACZELNIK: - Proszę wyba­
czyć, ekscelencJo- Pomyłka.. 

- A czy mogę kupić ten garnek 
emaliowany, o, ten na półce? 

- Dostanie go p.ani za szmaty ... 
We wtorek, tuż po otwarciu wz<:Y!' 

cowego punktu skupu odp.adków u­
żytkowych zorganizowanego przez 
Spółdzielnię „Surowiec" przy uL 
Zgierskiej 164, zaroiło się w nim od 
mieszkańców północnej części mia­
sta, oferujących .szmaty, tłuczkę 
szklaną, złom, makulaturę i inne od 
padkL 

To zain-teresowanie świadczy, jak: 
bardzo potrzebne było uruchontienie 
punktu skupu w odległej od cen­
trum dzielnicy Łodzi. 

Jak wynika z doświadczenia zbiór 
ki odpadków użytkowych, najwię.t­
szą atrakcję stanowi akcja wymien­
na szmat na artykuły gospodarstwa 
domowego, jak porcelana, naczynia e­
maliowane, weki i in. Należałoby więc 
rozszerzyć akcję wymienną rówmei: 
na złom i metale kolorowe. co nie­
wątpliwie przyczyniłoby się do dal 
szego ożywienia zbiórki tak waż­
nych dla naszego przemysłu surow 
ców wtórnych. 

Spółdzielczość pracy prowadząca 
te akcję oczekuje zaś. że dla dobra 
zbiórki centrale, m. in. „Arged", 
zwiększą przy<;lziały artykułów prze 
znaczonych do wymiany. (iks) 

WICEKi - Wacuś! Niechże cię 
uściskam, cbłopie! A myślałem, źo 
się ju:ł nigdy nie zobaczymy! 

WACEK: - Trzymaj fason, pne 
cleż nie wypada, żebyś się tak ea­
lowal ze awoim zwlerzchnfkielDl 



CZWARTEK, 1Z LUTEGO 
M.10 · Dla klas I - audycja słowno-mu­

ll!)rczna pt. „Dziwni goście na podwór­
ku". U.30 Dla klas V - słuchowisko pt. 
„Gajus w Rzymie". H.50 „swojskie me­
lodie". 15.10 „Marcin Dengelmann" -
fragment opowiadania W. Bredla. 15.30 
Audycja dla dzieci pt. „Spiewamy pio­
senki i słuchamy muzyki". 16.00 „Wszech 
nica Radiowa" - wykład z cyklu: „Za­
rys histQ_rii powszechnej". 16.20 Pro­
gram lokalny. 18.30 OdpoWiedzl „Fal! 
49". 18.42 Muzyka rozrywkowa. 18.50 
Utwory fortepianowe kompozytorów pol­
skich. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
„Dla każdego coś miłego". 21.30 Repor­
taż z Zimowej Spartakiady Wojska Pol­
skiego w Zakopanem. 21.45 Muzyka ta­
neczna. 22.00 „Wszechnica Radiowa" wy 
kład z cyklu: „Historia literatury pol-
skiej" (II). 22.20 VI audycja z cyklu 
„Symfonie Czajkowskiego". 23.lł Kon­
eert kameralny. 

IEAYRY 

Dobrze grajq, 
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chociaż nie majq warur:-ków 

Dzielna czternastka juniorów 
powróciła do lodzi ze zdobytym tytułem mistrza Polski w ho~eju 

M LODZI hokeiści łódzcy spra-1 Lódź prowadziła już 4:0. Niestety, 11a, kłóey tak nieoczekiwanie dla sie 
wili wielką i jakże milą nie- juniorom łódzkim siły nie dopisały bie otrzymał nominację na bram­

spodziankę - w czterodniowych bo- w ostatniej tercji, w której do głosu karza, spisał się nad podziw dobrze 
jach na lodowisku w Krynicy zdo- doszedł przeciwnik, zmniejszając i wielce przyC"eynił się do zwycięstwa. 
byli zaszczytny tytuł mistrza Polski rozmiary swej porażki do 4:3. Cóż jeszcze mogę powiedzieć o na 
juniorów. Okazali się najlepsi: Zdy- Kim są ci nasi zwycięzcy? Młodzi szej wyprawie do Krynicy? Chyba 
stansowali Kraków i Toruń, dwu- chłopcy, uczniowie - wychowanko- to, że wYwiozłem stamtąd Jak 
krotnie też zwyciężyli drużynę Slą- wie trenera Króla. W drużynie zna najlepsze wrażenie. Organizacja tur 
ska, której szanse ze względu choć- lazło się tylko dwóch zawodników nieju była bez zarzutu, a atmosfera 
by na posiadane warunki treningu Spójni, reszta - to Włókniarz. Oto bardzo serdeczna i koleżeńska. 
(sztucZ?e l~o:visko) oceniane były nazwiska tej 14-ki, która wywalczy- Nie sądzę, żeby to było z krzywdą 
znacznie wyzeJ. ła dla Łodzi zaszczytny tytuł mi- dla innych chłopców, którzy wal-
Początkowo Slązacy wykazywali strza Polski: czyli z tak niebywałą ambicją. jeśli 

przewagę nad pozostałymi zespoła- Wojtala, Krzemiński, Stachurski. dodam, że najlepiej grali: Karbow­
mi, szczególnie jeśli chodzi o jazdę. Ślązak, Milczarek, Karbowski, Kli- ski, Klibert, Baranowski, Otrebski i 
Byli bardziej zwrotni i szybsi. Ale bert, Otrębski, Baranowski, Kowa- Pieklak. Dziękuję im wszystkim za 
słabą ich stroną okazał się brak ze- lewicz, Zieliński, Trzciński (wszys- ten wysiłek i za tak godne reprezen 
społowości i umiejętnego stosowania cy Włókniarz) oraz Linkowski i Piek towanle hokeja łódzkiego, 
taktykL I tą w1aśnie bronią pobili lak (Spójnia). Rm. 

Turniej hokejowy 
w Łodzi 
iuż od piątku 

W piątek 13 bm. rozpoczyna się w 
Łodzi trzydniowy turniej hokejowy z 
udziałem reprezentacji zrzeszenio­
wych Kolejarza, Wlókniarza, Ogni­
wa · i Budowlanych. 

Wyniki turnieju zadecydują o k&­
lejności miejsc 5-8 tych drużyn w 
m strzostwach hokejowvch Polski.-

W pierwszym dni.u odbędą się spot 
kania Kolejarz - Włókniarz i Ogni­
wo - Budowlani. Uroczystość otwar­
cia zawodów o godz. 17,15. 

Bilety w przedsprzedaży po tańszej 
cenie można nabywać w PTTK (ul. 
Piotrkowska 70), natomiast ulgowe 
bilety zbiorowe dla zakładów pracy 
w sekreta~ie Włókniarza (ul. Łą­
kowa 21). Turniej ten będzie najwięk 
szą imprezą hokejową sezonu zimo­
wego Łodzi. JfowY - „Henryk VI na łowach" - 19 

Jm. St. .Jaracza - „Rewizor" - tł.OO 
Powszechny - „Intryga i mllo6ć" 

19.00 
Jllały - „Domek trzech dziewcząt" -

ich nasi juniorzy. Wynik pierwsze . Gratulujemy naszym chłopcom 
go spotkania brzmiał 10:0, a w de- tak cennego sukcesu i życzymy .im D b kł d Pi'ofrkowa 
cydującej dodatkowej rozgrywce za~ dalszych postępów w nauce i spor- O ry przy a Tomaszowa 

19.15 
Muzyczny - nieczynny 

nosiło się na niemniej efektowne cie. -------------------------------

zwyci'ęstwo, gdy po dwóch tercjach Rozmawiamy z kierownikiem eks Do masowos· c1· da eko Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - l'ł 
Arlekin - •• Jaś Szpak" - 17 
;reatr Mlodeg-o Widza w salt MDK -

„O dzielnym szewczyku" - 17, przedst. 
kukiełkowe 

J enis st- tOW'Y pedycji. ob. Pastwą. Jest przepojo- -
Vt ny radością. Taka udana wypra-

KHNA 
K łO prowadzi w::_ .. Wszystkie mecze były ciężkie 

- dzieli się on z nami swymi wra- Podwoić ilość uczestników biegów patrolowych! 

J3ALTYK - Droga nadziel - lł.30, 16.30, 
18.30, 20 30 

W żeńskich rozgrywkach żeniami - bo siły były wyrównane. 
Cieszę się barc1zo. że moi chłopcy 

w całym kraju odbywają się obecnie r 
zimowe biegi patrolowe, orgaolzo· · 

waae przez kola sportowe. Coraz Ucz· 
niejszy jest udział uczestników. Sprzy. 
jające warunki zimowe zachęcają mlo· 
dzież do startu, toteż Impreza ta z kai 
dym tygodniem nabiera cech maso­
wych. 

Sprawna organizacja :eawodów przy­
czyniła się do podniesienia znaczeni& 
politycznego imprezy I. zadol<Umeato­
wania solidarności mas pracujących z 
młodzieżą szkolną w X rocznicę Związ 
ku Walki l\Codych, dla uczczenia któ­
rej była zorganizowana. 

PDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych I kulturaln1>-0św1atowych - 18, 
19. Ulica Graniczna - 20. Program dla 
najmłodszych - 16, 17 

o mistrzostwo lodzi spisali się nadspodziewanie dobrze. 
Trochę „nawalił" nam bramkarz w 
meczu z Toruniem. Nie było żadnej 
gwa.rancji, że nie zawiedzie on nas 
w ponownym spotkaniu ze Slą­
skiem. Zdecydowałem się na eks­
peryment . . . i do bramki dałem 
Wojtalę, chocia,ż dotychczas grał on 
w polu. Pociągnięrie to okartało się 
słuszne, gdyż w decydującej Toz­
grywce ze Sląslticm właśnie Wojta-

1 MAJA - Mały partyzant - 17, 11 
MLODA GWARDlA - Wilhelm Tell -

16, 18. 20 
MUZA - Skandal w Clochemerle - 18, 

20 
PIONIER - Ostatni Mohikanin - lT, 19 
POLONIA - Kwiat miłości - is, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Gęsi baby Jagi 

IB, 20 
REKORD - Akcja B - 16, IR, 20 
ROMA - Nie ma pokoju pod oliwkami 

16, 18, 20 
SOJUSZ - Nędznicy II ser. - 17, 19 
STYLOWY - Nieczynne z powOdu re­

montu 
SWIT - Ditta - 18, 20 

Łódzkie tenisistki stołowe poświę­
cają każdą sobotę i niedzielę na roz 
grywki o mistrzostwo drużynowe. O­
statnio uzyskano tutaj następujące 

wyniki: 
KS Łukasińskiego I - AZS PŁ 

7:3, Spójnia 326 - Budowlani 455 
10:0, CBT - KS Luksemburg 8:2. 
KS Lukasiiiskiego - KS Luksem­
burg 10:0, Spójnia 326 - Ł. · Zakł. 
Kin. 10:0, CBT - Budowlani 455 
10:0, AZS I - Gwardia 0:10, A 11 -
KS Łukasińskiego 1:9, AZS UŁ -
Odzież 10:0. A 11 - Gwardia 7:3. 
AZS UŁ - Ł. F. Zegarów 10:0. TATRY - Małżeństwo aktorki - 16, 18, 

20 
Rozgrywki przeprowadza się w 

dwu grupach. W grupie I prowadzi 
KS Łukasińskiego I przed Spójnią 

16
' 

18
• 326 i AZS Politechnika Łódzka, a w 

18, 11, grupie II - AZS Uniwersytet Łódz 

WISLA - Dwaj żołnierze - 15, li, 20 
WLOKNIARZ - Wawrzyńcowy sad (pro­

gram składany) - 16, 18. 20 
WOLNOSC - Diabelska grań 

20 
ZACHĘTA - Fanfan TU!lpan 

20 ki., przed Kuśnierzem i Gwardią. 

' Nocne dyżury aptek . • • • . 
Niebawem rozpoczną się indy-'.vl-

t;zisl.ejsz7j nocy dyżurują nastepując: I :lualne mistrzostwa Łodzi kobiet. Do 
a p ek1.. L ,manowsk1ego 1. P1otrkowsk. 'eJ· imprezy koła sportowe mogą 
193. F1otrkowska 25. Lagiewnlck• 120 · • • . 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42. G'.1ań ~głaszać 9owolną ilosc zawoljlmczek 
ska 90, Armii Czerwonej a. Srebrzynsk• Termin zgłoszeń upływa z dniem 
67 : Al. Kościuszki 48. 16 bm 
Dyżur polożn'czo-ginekologiczny: dziś · 

od i;odz a do 20 dyżuruie szpital tm M 
Curie-Skłodowskiej. ul. Curie · Skłodow Starł 
skiej 15. od godz. 20 . do 8 szpital Im. dr 
H Wolf. ul. Lagiewnicka 34. w hali 

Lekkoatleci Łodzi 
jadq do Pabianic 

Pracownicy poszukiwani 
Ir1'yniera lub technika budowlanego n• 
st~nowisko kleTO\\'ntcze zaanga1u:-e oj 
zaraz Burlowlane Przed>ieblor~twn Po 
w•atowe w Sieradzu. ul. 15 Grudni! 50 
Zgłoszenia orzyjmu1e sekcja personalna 

109- r< 

Wy1<wal1fikowanego Księgowego produl< 
cyino - materialnego zatrudnią natych· 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
Im W?Jska Polskiego w Lodzi. u\. Wier> 
bowa 44. Zgłoszenia osobiste przyjmuj• 
d 7 1at !'.ler•onatny 354 

Lekkoatleci woj. łódzkiego przepro 
wadzili już dmowe mistrzostwa, a 
teraz w ślady Ich wstępują lekkoatl• 
eł Lodzi. 

Równie7 I te :r:awodv mistrzowsl<ie 
oclb~dą się w hali w Pan1anicacb. 
Termin ich ustalono na i2 bm„ god:e. 
lQ Przy.szli uczestnicy mistrzostw 
winni kierować zgłoszenia do ZS Ogni 
wo. które zajmie się stroną organi­
zacyjna Imprezy. 

W ub. niedzielę powiększyła się Ilość 
uczestników biegów patrolowych w La 
dzi dzięki udanie przeprowadzonej Im­
prezie zorganizowanej wspólnie przez 
ZS Budowlani i ZS Stal. 

Najliczniej w biegach tych było re· 
prezentowane ZS Budowlani, które d~ 
Io 16 zespołów. Poza tym Spójnia da· 
la 9, a Stal 5 zespołów patrolowych. 

Rlmma Żukowa, najlepsza łytwlarka 
ZSRn. ustanowiła w wieloboju rekor<I 
liwlata, uzyskując na 3 km czas 5.13,8, 3 

aa 5 km - 9.0J,6. 
Jurij Singlejew (z lewej strony) jest 
najszybszym łyżwiarzem radzieckim • 
śwlata. Ustanowił on ostatnio rekord 
światowy w biegu na 500 m. Czas 40,9 s. 

Szkoda, że jednał< nie wszystkie ko­
ła sportowe odpowiedziały czynem na 
apel rzucony przez Kolo Sportowe 
„Miasteczko". Tym bardziej wi~c na­
leży poclkreśllć wystąpienie KS Zasad. 
Szkoły Bodowi., która prócz patrolu 
pieszego v;ystawlła talde piątkę za• 
awansowanych narciar:ey. 
Zgoła odmiennie ustosunkował się d& 

biegów patrolowych członek Rady Ko­
ła Nr 445, Osieczek, który, · choclat 
wiele obiecywał, w końcu jednak .. , 
sam defilował po trasie. Pocieszmy się 
jednak, te tego rodzaju działaczy ma­
my coraz mniej I że sport związkowy 
wchodzi na Wyższe tory rozwoju ma­
sowego I wyczynowego. 
Według niekompletnych danych 

LKKF, w biegach patrolowych na tere 
nit' Lodz! wzięło dotvchczas uc!7.1ał 445 
za wodników: 307 w marszach, a 138 w 
biegach narciarskich. 

Jest to zbvt mala ilość, miejmy Je­
dnak nad7i~ję. źP powtel«zy się ona 
przynajmniej w dwójnasób do dnia 
zakończenia im ezv. to znaczy do Ui 
bm. Czasu poz alo niewiele. trzeba 
więc do!ożyć usilnych •tarań. żeby 
w ostatnim terminie ~mobilizować jak 
DP lwięcP.1 •t~rtn.iacych. 

Na terenie woj. lódz'<lei<o mar5ze 
również nie przvbra!v ch~rnktcru ma­
sowości. ~ot:vt:hczas bo„.vil?rn odbvh· się 
one ,„ Tomn.Cizowłe ł P~otrh: o";.•1ie ~łów· 

nie dzięki temu. ie organizacją ich za­
Jał c;fe i:ir.trulttor SJlO'"tr..,~ zimnwvcb. 
WICKF, w:vrecz3Jąc kola sportowe. 
Win~ za to tn:eha PTZV1>!s~t radom 
okręgowvm zrzeszeń sportowych. któ­
re nie posta.rnłv sie o to. ahv wv:łane 
przez ni~ knmun;koty dotarły na czu 
do kól •D?•towvcb. 

Tomas?ów ł Plotrl<'>w zmol:ilizowały 
w nb. niP<lziPl~ ~ló roatroli. Na ro je­
clnal< r"!eka Kutno, Sieradz, Lęczyca I 
Lowicz? 

Odpowiedzi Redakcji 
SYMPATYr>:OM ZnZESZENIA WLOK­

NIARZ (ZWAT Musicie się zwróci~ do 
se'tretariatu l~oła Sportowego Włók­
niarz, Lódż. ul. Łąkowa 21 Tarn mfl;e­
cle na bvć znaczki. o które wam chodzi. 
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- Ratunku! - zawył kto§ donośnie z tym. „Szer• rozkazuje, byś dzisiaj by1 

Biegli przez podwórze. Dotarli do piw- na Onuńskiej, na Czerniakowie .•• 
nicznych schodków: wted:v k0-ł0 nich za- - Znam. 
rechotałv k11le. u~koczyli w bok, chroniąc - „.pod 6smym. Tam jest ruina. Chłop 
$ię za ścianką muru. .:u w bramie powiesz hasło: „Sokół" 

Jacek przeiety bvł tylko iedną mvślą· Jn cię już zaprowadzi do piwnicy. 
t•P::> co Marek zgodził się iść? Po co?" - A po co? 

Pięć godzin przed rem w redakcii „K u· - Zenon chce się z tobą zobaczyć. 
tiera Wieczornego" zjawił się Lutek. Ja- .Jacek nic płoszył Lutka. 
cek uirnwszy go zdumiał s~ę, lecz nie zde - Będę. 
nerwował. - Aby na pewno? 

Przecież ~tale przychodzę. Czemu nie 
W domu iuż nie sypiasz? wierzysz? Rzeczywiście. Jak mówię, to 
Zauważyteś? d Ję ę. 

Szukałem ciebie. Rzeczywiście. ..- -
Wolałem być 05trożnv. Wiesz Jacek O trzeciei Jacek poprosił sekretarza re-

Śmierdzi - iak mówią Francuzi. dakcji, by zwolnił go z ostatniej godziny 
- Nie czuję. izisiejszego dyżuru. Chciał złapać Marka 
- Poczujesz jeszcze. Musimy wszyscy 

1 
· e~zczc na budowie. Wiedział, że Mare~ I 

tlważać. Przv~zecłlem właśnie w związku oracuie na M::iri„n~ztacie. Przez ruiny 

Bednarskiej dostał się na teren budowy. 
R6wnocze~nie stawiano tu kilkadziesiąt 
dom6w., Nie łatwo było wypatrzyć kogoś 
w tym wielkim tłumie murarzy i pomoc­
ników. Pierwszego spotkanego spytał o 
kolegę. 

- Kozioł? Ten młody pomocnik, co z 
Complakiem?.„ 

- Tak. Rzeczywiście. • 
Wskazał na niewysoki mur, przy kt6-

rvm uwijali się robotnicy. Nad nimi roz­
ciągnięty był transparent: ,, T e ·n d o m 
zbudujemy w 19 dni dia 
uczczenia Zjednoczenia Par­
t i i". Dostrzegł Marka rozprowadzają­
cego zaprawę przed murarzem U5tawiaj=ł­
cym cegły. Kozioł ujrzawszy Jacka krzy­
knął mu, by chwilę zaczekał. zaraz koń­
czą; nie m6gł w ciagu dnia drugi raz od­
chodzić od pracy prowadzonei przecież w 
tempie specialnie przyspieszonym. A pier­
wszy raz odwołał go koło południa ... Ka­
zek Spokorny. 

Marek oczom nie wierzvł, zobaczywszy 
go na dole kiwającego rę"ką. Kazek miał 
twarz zbolałą i brudną, ubranie wygnie­
cione. Kozioł widział go ostatni raz dzień 
orzed zniknięciem - a to już p6łtora ty­
godnia. Pr7Youszcral na igor~zc. więc uj-

rzawszy Kazka ucie~zvl ~ie. choć zdum:ał 
go wy~ląd przvfaciela. Na .moment porzu­
cił pracę - rozmowa z Kazkiem b:vla nie 
zmierną pokusą .:.--- i zbierrł<7y pośpiesz• 
nie z rusztowania. wvstrzelił ku przyjacie 
łowi gwałtownym D:Vtaniern: 

Co się dzieje, Kazek?! Gdzie.„ 
R6żnie. Jakoś leci ..• 
W domu byłeś? 
Nie wr6cę tam. Ani do fabryki też 

nie ..• - uprzedzał na5tępne pytama, nie· 
chętny w odpowiedziach. 

- Co robisz? 
- Teraz nic, ale oędę ... Zresztą p6źniej 

WS7.v~tlr" ooowiem, nic tutaj ... - Kazek 
skano informow!!-ł o sobie. Zamknął się 
iak ślimak. Trudno by mu zresztą przy­
szło udowodnić Markowi słuszność swe­
go postępku. Sam o niej nie był przeko­
nany, lee-z zaciął się. Z zamknietymi o­
czaru: ro!goryczony i zły, rzucił ~ię z po­
wrotem w odmęt zbrodniczej awantury. 
Tylko teraz inaczej niż wprz6dy, bogat­
szy o prze~wiadczenie o jej niecnym cha­
rakterze. Nie dostrzegał dla siebie innej 
drogi - drzwi uczciwego życia zostały 
przed nim tak głośno zatrzaśnięte. 

(D.c.nJ 
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